
Czwartej 7 (20) lutego 1908 r. }foK lii.

Wychrdzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych.
Adres Redakeyi, Administracyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów, Prorezna & (Wasilczykowska).
Te le fonu N i  1677.

Rękopisów R edakc/a nie zwraca.

Administracya otwarta od 10— 4 po południu . od O- -« 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do gcdżiny 6 wieczór

oteu
i  wxLo »wp

KIJOWSKI
PISMO P0LIT1CZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE

■kdftnlr
P re n u m e ra ta .  W  k r ą ju  — BE 2 .50  4J50 8 .—

,  Z a g ra n ic ą ,  ■ -36 4.— 7.—  14.—
O G Ł O S Z E N IA : O d  w ie r s z a  p e t i to w e g o  p r z e d  te k s te m  
40  k o p . p ie r w s z y  i  2 0  k o p . k a ż d y  n a s tę p n y  ra z ,  aa  

te k s te m  20  k o p . p ie r w s z y  i  10 k o p . n a s tę p n y  r a z
Numer pojedynczy 5 kop.

PreuaiBprstę i ojloszsala priyjoiii ji
Administracya,

ś. t  p .
W a cła w  M o g iln ic k i

po ciężkich cierpieniach zm .rł dnia 30 stycznia (12 lutego) 1908 r. w Stadnikach 
na Wołyniu, przezywszy lat 69.

Dzieci i rodzina proszą o modlitwę za Jego drogą duszę. 560-3-1

Lecznica i
D-ra I.

Pensyonat

c h o r ó b  g a rd łs i, u c h a , n o s a  i c h ir u r g  
F u n d u k le jo w s k a  31. T e l .  1603.

Od g . 9 —11 i o d  3 —5 -e j .

.OLIHIPE Dyrekłyu G. K. Knnstantinowa.
Dziś i codziennie.

Fierwszy teatr „Varictć
w Kijowie 99

G ra n d  C o n c e r t e .  W y stę p y  n o w y c h  p lc r w s s o r z ę d n y ^ h  r o s y js k i c h  i z a g r a n ic z n y c h  a r t y t i ó w .
ulubienica publiczności kijowskiej. M « lle s  A lica , ch8nin:r, bliźnięta K a rr : znakomita artystka, 
słynna piekt" ść mulatka P fc.da e o b s o n ,  D a g m a r , która otrzymara 1-szą nagrodę za piękność,J e n n y  iffa lte n

Z a m o r a ,  T ib i-B i l i ,  d e -B r u s s i ‘ frafiruz. duet 
A n d r a s z y  i w iele innych. 

Reżyser A . S z t e jm a n .

M a ilo n , T r i lb i ,  G abrC ci la
która otrzymała 

V io ie t ta , A. k r n o .r i , węgTersk1 duet, siostry
IllC b d u ien n ie  a r t y s t y c z n ie  u r z ą d z o u e  h u ó ta w k illl 545—„ —2

M s.ltre «d ’ hótek J. B ie la t .

Jubilerzy
specyaliści

BRIL i HERS2HIAN
mag. zaopatrzony w wielki iyyoór

Brylantowych,
złotych 

i srebrnych 
rzeczy.

K r e s z c z a t ik  3 0 , naprzeciw Luterańskiej.
Telefon 1679. „ - 5 6 5 - 1

Q n r 7 P ( l u i p  p o ls k i  m a ją te K  pod Mo 
O p i  Ł  U d j o  hylowem Podolskim, z  ca­
łym remanentem, las, woda, młyn, 7CU dz., 
warunki u adwokata Sniechow skiego, Kijów, 
Rejtarska 7. 5 5 7 -7 -1

C n n  d z ie s i ę c in
J U U  szczdżnie. r

i gorzelnia R W olań- 
szczyźnie, pow. żytomierskiego do 

™ynajęcia od d. i-go  marca. Adres: stacya 
Horoszki, właściciel majątku. 573—3—1

Petit T h śśtre M  . m skoł
Kreszczatik 15 

Dlmanche 10 Fóvrier 1908 tt 2 heures

F ś t e  f r a n ę a i s e
au profit de la Sooiśte tranęaise de Bientaisanoe

l-re Partie: M a d e m o is e l le  S a n s -G ó n e "  — saynóte au 1 acte, M o n o lo g u e s ,  I n te r -  
m ó d e s  m u s ic a u j .  par les ślóves des instituteurs et jnstitu nces

2-e Partie.
ęaises.

L o t e n e  dont tous les N-os sont g&gnants, D a n s e s  d ’ e n fa n t s .

L e s  hillets se ver,dent dars les magasins: George, Juszczinski, A lszwang^|t^ len-
tree du thóiure.

POLSKA OPERETKA
T ł A T R  M AŁY KRAM SKIEGO. Kreszczatik Nr 15-

&L JULIANA MYSZKOWSKIEGO,
Dziś daną będzie z udziałem p. M. M a r je w s k ie j ,  po.: k y % z k o 'w s k ie g o , K u ^ o w -  
s k ie a o ,  O o m o s t a w s k ie g o .  M ille r a  i innych wesoła, śpiewna.operetką. „P e n s y o n a r -
k b “ w 3 akt. Herwego Początek o godz. 8 wiecz. Ceny zw ycz^ne. ROetj są de naby- 

Dlr uczniów no 62 kop. - J u t r o  z n a k o m it ą  n o w o ś ć  z  k a ^ l i t a m . i t a n c a m n  
W a r s z a w ia c y  w  A m e r y c e *  w 4 akt. Śmiech homeryezny!!! Ogromne powo- 

r dzenie. Balet pod kierunkiem 8 t .  F a l is z e w s k ie g o .
01 a. 
oper. . —558—1

T E A fr t  M IEJSK I. Dyrekcyą S. Brykina.
Dziś dnia 7-co lutego. 3-ci raz: „ B a jk a  o  c a r z e  S a ł t a n ie " ,  uczestniczą pp.: Bała- 
nowska Szmiai. Niegina, Bielawska. Płatonowa; pp.: Mosin, Sielawin, Andreiew. Pietruw, 
C e s e w f ć i -  Dnia 8-g< lutego, op.: „M a n o n ", uczestniczą pp.: Arcyhaszewa, Dołzen- 
ko- w  Oreszkiewicz Von-Rigen, Pietrow. Sokolski, Szuwańow. -  Dnia .9-go lutego, 
1-s’zy raz op.- „T a n n h ttu se .-" , uczest. pp.: Bałanowska, Ka rnowska; pp.: Mosin Sielawin. 
Sokolski Bossę, Cesewicz. Ceny zwyczajne. — Dnia 10-go lutego, dwa przedstawienia w 
południe, op „F u u s t"  przy udziale i I Demina. — Dnia U -go lutego, po raz, 3-ci op..

“  J U J — n'— „„Werter**

TE A T R  SOŁOW COW A. Pod dyrekcyą 1. E. Duwan-Torcown.
Dziś dnia 7-gu lutego, na rzecz T wa „Pom ocy słuchaczek w yżDz\ ch kursów żeńskich 
w KPi-ie**: 1) „H ip o lit" , z) „A rtysta *  Wedekinda. — Dnia 8-go lutero: „C z a r o w n ic a  
Czirikowa. -  Dnin 9-go lutego, przedstawienie na korzyść biednych uczniów 1-go kijow­
skiego gimnazyum: „O r lą tk o - , bilety są do nabycia w gim nazjum  od g lfli f o  3 np -  
Dn=a 10-go lutego, przedstawienie odczyt-preleg. profesor A. M. Łoboda. B ra n d  Ibse­
n a  wiccforen. 1 ) „L u d z ie  chorzy**, 2) „ i l o t a  E w a " kom. w a ak t.-D m a 11-go lutego, 
benefis Goriełowa- „D ci* C a r !o * “ . Bilety wzię„o na dzień U lutego, na s J  „W idm a  

i & _ a tv  m a iz a m io o w a " , są ważne na to same przedstawienie d. 13-go 
y  Administrator W. Bolchowskoj.

jutego. 
102—„—.

T L A T R  BEHGONIER. Operetka rosyjska pod dyrekcyą S. N. Nowikowa.
Dziś dnia 7-go lutego, po raz 2-gi. po cenach zwyczajnych:

„NOC MIŁOŚCI*',
uczestniczv c a la  t r u p a . Pierw«ze przedstawienie tej sztuki miało ogromne powodzenie 
C x « t a ic lo  sd  a w o z d a n la  w  g a a e t a c h  p s t a r s b u r s k lc h .  Początek o godz. 8 w.
W piątek, d. 8-go lutego, ostatnia nowość paryska: „ M a k s y m i ic l "  w 3-cn akt., muz.

Hnllprinora. n 3

C y r k
Dzis, dnia 7-go lutego wspaniałe przedstawienie i benefis 
śnika W. S 0Ł0W J0W A . dziś p Sołowjow wykona

atlety i zapa- 
ćwiczenia ciężarami i

pozy klasyczne, ostatni występ* hiszpanki W a iiw erde. Począiek o g. 8 i 
pół wiecz. Walki rozpocz. o g. 10-/a wiecz. llCalczą D Dc-rezultatui A b e r g  i .C y k lo p , 
2) Bezterminowa K u * u ie c o w  I G d u m sk i, 3) Rewanż S z u l c  I M u rzu k , 41 U rb a n

f P o h .  II.

W’ poniedziałek, 
dnia 1 l-go lutego

SALA KUPIECKA.
k o n c e r t  znanego skrzypka

B. HUBERNIANA.
Początek o g. 8‘L w. B ileiy w  księgarni Wrł. Idzikowskiego, Kreszczatik 85

W n ie d z ie lę . 
1 0 -g o  lu t e g o

SALA KLUBU KUPIECKIEGO.
dnia |£ O N C  E  R  T  ś p ie w a c z k i(dram sopran).

MARYI K ANTO NI

NOWOOTWARTA
restauracya przy „S avoy  Hotel’
54 2 -

wspaniale od­
restaurowana,

k u c h n ia  p ie r w s z o r z ę d n a ,  przygrywa O r k ie s t r a  W ie d e ń sk a
10-3 ’  W łaściciel A . P E R O T T i.

przy współudz. znarych anystów. Szczegóły w  afiszach. Początek o godz. 8 i pół wiecz* 
Bilety w księgarni W ład. Idzikowskiego, Kreszczatik 35. 397 i  3

TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE
„ N e w - Y o r k ”

podaje do wiadomości, że Iługoletni współpracownik Towarzystwa

p. Alfred Stember
naznaczony zustał rcn *>iG łów n y m  A g e n te m  na m ia s t o  K ijow e  ̂ 550-2*1

Biuro Towarzystwa Dyąekloj Oddz:ału Kijowskiego
Mikołajowska 10, telef. 870. W ła d y s ła w  W y d * g a .

W Restauracyi Hotelu Europejskiego
Koncertuje znakomita

O r k i e s t r a  P o l s k a
(soliści z W arszawskiego Konserwawiryun )

pod dyrekcyą p. G o r z k o w s k le g o .
z zagranicj', Petersburga, Moskwy i 

Z szacunkiem Z a r z ą d .567-*-l
Produkty otrzymywane są codziennie z Od esy.

SARP1NK1E E MAYERA
w roku bieżącym podczas kontraktów, 
górnem i doluem, po luarej

Największa w R()syi fa­
bryka prawdziwych  
aarpinek saratow ­
skich i pończoch E. E. 
MAYERA ostatniego wy­
robu w najrozmaitsze pię. 

kne desenie.

stronie

c c_
SI
O B >>CO c o<
c*o s

•o
t scc

LU

09 u i

w domu kontraktowym na piętrach

Za przykładem lat da­
wnych przywiezione są w 
wielkim wyborze sarpinki: 
jedwabne, półjedwabne 

cienkie.
Czesucza: bawełniana, je­

dwabna chińska.
Pończochy i skarpetki 

z przędzy sarpinkowej.

Proiik nie porównywać SARPINEK MAYERA z innemi, z pozom podonnemi tkaninami

Ceny s ta le .

W m a g a z y n ie  TC -na.-i H a n d lo w e g o

„Jakóba Chaskel mana“
Kijów, Kreszczatik 30

roczna sprzedaż
we wszystkich oddziałach

wszystkich towarów.
C e n y  z  r a b a t e m  d o  4 - 0  °jos 569-3-1

Dom bankow y

Dobiesław Mierzwiński i S ‘ka
K r e s z c z a t ik  H r 2 7 , t e l e f o n  H r 1864.

Załatwia wszelkie operacj e bankowe. Kupno i sprzedaż papierów procentaw>cn 
j walut zagranicznych. Przyjmuje na inkaso frachty i ,reksie. W ydaje zaliczki 
na papiery procentowe etc. P r z e k a z y  n a  W ieu eh  i L w ó w . A s e k u r a c y a  

p r e m io w e * .  Przyjmuje zobowiązania na uzyskanie pożyczek hipotecznych w 
bankach ziemskich i realiżacyę takowych. 436—„ —5

NAKŁADEM

LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie
wyszedł z druku w nader efektownem wydaniu

i j e s t  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h

c y k l  p ie ś n i p o ls k ic h
na jeden głos z towarzyszeniem fortepianu

= Na sw ojską  nutę =
W YBÓR PIEŚH I, P10SHEK i DUMEK

Z  N A S Z E J  P R Z E S Z Ł O Ś C I .

m
K R A f c N C H E N

od mw*a wrraoaoiMNC pin iutmmm. 
KASZLU, V lM .H PCC.g,<r ł , v v .  KWASACH Ź0C4MA. 

ss eisyciA ssztir ii
Za d a ć  w n u iN i*  r B O ic r r  S A irn O U T .
K II  PKZTJM OW AĆ W SZELKICH HaTOZUST oflakowtw aictch sdbooatów t-sroc. :j

W O p t l  S O L ' KUSI 1K

4o 12-6

Na czas Kontraktów z ,  bliżu giełdy, ban­
ków c~az instytucyi rządowych i Kreszcza- 
uku do w y n a ję c ia  5  poko i z osabnym wejściem 
a  300  rb . S o f ijo w s k a  5 , zapytać stróża.

a a d -5—4

ciw  i  i przemyśle rolnym na K iisi” , Zl
durnia, że walne z e b r a n ia  c z ł o n k ó w

Zaiząd  K ijo w sk ie j Oddziału Towarzystwa 
„Zw iązek Ofieyaiisłów pracujących w rolui- 

sle rolnym na Kitsi” , zawia-
■ O d­

d z ia łu  oabędzie się w  lokalu Centralnego 
Zarządu w  Kijowie (Kreszczatik 42, m . 29) 
dnia 8-go lutego o godz. 4 po poł., a w  ra­
zie nieprzybycia dostatecznej ilości człon­
ków u n ia  9  b . m . dla przyjęcia nowych 
członków, uzupełniającego wyboru delegatów 
na Ogólne Zebranie i rozpatrzenia s p r a w  
bieżąeych Oddziału. 431— 2—2

K t l E N D A  R Z

7 (20 ) R om ua lda .
B iurw  Io w . OSwiata i u e s tc z a u k  1 k lu b  

<O gniw o>), o tw a r te  od  10  d o  l * i  A ' / ‘do  4 po 
p o łu d n ia  cod z ie n n ie  op rócz  n ie d z ie l i  ś w ią t.

Pol. Tow. MUoSeikśw Sztoki Kreszczatik Nr -I  
Kann larya otwarta od 12—1 i od «— 7 wie­
czorem.

Biur# K«ła Kebłet-Potck (Luu rańaka 6 m. 15)
otwarte od y 12 do 2 w poniedziałki, wiórki, 
czwailki i piątki.

B la ro  P o lokw go  T ow . Kelenłl Le ta k  l (F n n d n -
k le jo w s k a  K ,  c z y te ln ia  p . H . O le c k ię j) . o tw f  te  
ccn z m n n ie  od godz. 4- a j ao  6 -ę j c p r o i .  n ie d . ie l 
i ś w ią t .

S M O i r t r  s ie ls k a  od  8 do  8.
Blbllsleka Ualwersyłeoka: od H do 3

Rosya i Polska.

4
5.
7.
a
9.

1 2 .
14.
16.
17

Święty Boże —.30
Gdyby orłem tyć, " u m k a  —.30
Krakowiak „O j d a l ib ó g ,  w łu s z n o ó ó  m a ję "  .45
Pieśń Filaretów —.3)
Pieśń żołnierza „A k to  c h c e  r o z k o s z y  u ó y ó  —.30
Pije Kuba do Jakuba — .30
Suich mi pierścionek przywiózł z jarmarku — Jo
Tam na błoniu błyszczy kwiecie -  .45
Za Niemen, het precz! — .3“
Ostatni mazur ułana polskiego J e s z c z e  j e d e n  m a z u r  d z ie ln i  -.30

Dalsze numery w druku. 386—5—5

5 4 B - .

Moskiewski Dom Handlowy
I. PECHOWICZ i SYN

r ó g  u l. A le k s a n d r o w s k ie j  I p la c u .  T e le f .  H r 2177.
Podaje do wiadomości Sz. Klientek i Klientów, że otrzymano nr sezon wiosenny 

w wielkim wyborze najrozmaitrze nowości krajowych i zagranicznych labryk.
CO P IĄ T E K  S P R Z E D A Ż  R E S Z T L K .

Ha c z a s  k o n t r a k t ó w  k u p u ją c y m  15% r a b a t u .  478—„—2

kład fortepianów
F. KUHE

Funduklejowska Nr 18.

Wielki wybór 
fortepianów 

I pianin rozma­
itych fabryk 

i stylów.
4 6 7 -1 0 -2

Zwiedzających sale kontraktową
zaoraszamy do znajdującego sią naprzeciw składa towarów bławatn.

IZAAKA SZWARCMANA
dla oglądania codziennie otrzymywanych nowości na sezon wiosenny. 

Na czas kontraktów kupującym za gotówkę rabat 15%.
Dla sprzedaży detalicznej zajęto jeszcze jedno piętro.

Pierwszorzędny
m agazyn kw ia tów

^ L 0 J ł  A U
9 9  w

3 M ikołajow ska~3.
Otrzymuje codzu nme transport świe­
żych kwiatów, ściętych i doniczKowycb

Dr Czerniak, W . Ż y t o m ie r s k a  16,
od g. 6—12 i Od 5—8. 

>ob. od g. 1—2. Syfil., wen., skór., niem. 
płciow. i włos. s p e c y a l .  s o d o  I e l e -  
k t r o i c c * .  g a b in e r , ,natryski. wanny) drn 
syst kurac. różn. objaw. n ie m . p łc i o w .  
Specyal. gabin. dla k u r a c .  i t ę c i o w e j  I 
w a n . s i a r c z .  S p e c y a l .  g a ii in . k u r a c .  
ó w ie t l .  (Finzen. wan. świeil.), ► 'in tg e n  
R a d iu m . M a c a ó  i w a r s y .  Al

I.

Po ks. Triibeckim i prof. Pigiiainie 
zabiera głos w sprawie polskiej osamot­
niony w swym rtSwielitielu“ , stary bo­
jownik porozumienia polsko rosyjskiego, 
p. Sergiusz Szarapow, a głos jego za 
sługuje na tern większą uwagę z na­
szej strony, że niety lko jasno formu­
łuje on kwestyę, lecz daje na ulu wy­
czerpującą i zupełnie objektywną od­
powiedź.

Za punkt wyjścia służy mu zmiana 
w układzie sił politycznych Europy.

„Dawniej Rosya była silną i pewną 
siebie i pozornie nietylko nie potrze­
bowała polaków, lecz i innych sło­
wian.

„Teraz sytuacya zmieniła się sta­
nowczo.

„W obec warunków, wytworzonych 
przez wojnę japońską, polityczne zgru­
powanie i zgodna praca świata sło­
wiańskiego jest bezpośrednio w chwilt 
obecnej kwestyą samozachowania, kwe- 
styą życia i śmierci przedewszystkiem 
dla Rosyi.

„Lecz tu wstaje z  grobu kwesiya 
polska, jako pierwsze, podstawowe za­
gadnienie pracy słowiańskiej 4 wyma­
ga rozwiązania — bo przed jej rozwią­
zaniem nie może być mowy o żadnym 
poważnym kroku w sprawie słowiań­
skiej.

„Nowe sformułowanie sprawy poi 
skiej jest nieuniknionem następstwem 
rozbicia starej R isyi, stanowi pierwsze 
ogniwo zmartwychwstającej sprawy 
słowiańskiej".

Zagadnienie to jest nielylko sprawą 
palącą chwili obecnej, lecz przjjęło ze 
strony polskiej formę ściśle określoną.

Co jest potrzebne dla zawarcia ugo­
dy z polakami, o ile obie strony są do 
pojednania przygotowane?

„Polacy gotowi są uznać wspólną z 
nami państwowość, ale zgadzają się 
wejść do niej nie jako obywatele dru­
giej klasy, lecz jako narodowość, posia 
dająca prawo ziemski, go i kulturalne­
go samookreśienia, rów nouprawniona 
z narodowością panującą. Ponieważ z&ś 
narodowość polska posiada odmienne 
od naszych: język, religię, obyczaje 
tradycyę, ponieważ ma ona za 
tysiącletnią historyę życia narodowego 
i państwowego, którego ani zapomnieć 
ani wykreślić nie sposób, więc chce 
mieć na terytoryum etm.gruficznem 
narodu polskiego, dobrowolnie łączą­
cego się z Ro8yą,swe specjalne prawa 
i odrębny porządek — rękojmię ziem­
skiej, plemiennej i obyczajowej samo 
dzielności i dalszego rozwoju kultural­
nego. Wszystkie te dezyderaty zawiera 
w niosek autonomiczny, przedłożony 
przez Kuło polskie drugiej Dumie pań­
stwowej.

nalizy,-  „Jest to projekt w wysokim stopniu 
—53—2 umiarkowany i sumienny.

„Co do innych azielnic, wchodź ącyc 
niegdyś w skład Rzeczypospolitej, a 
zajętych przez Rjsyę, polacy, o ile to 
się dotychczas wyświetliło, wystawiają 
warunki bezwarunkowo do przyjęcia. 
Polacy uznają, że są w mniejszości, uie 
żądają żadnych praw specyainych dla 
żywiołu polskiego, jako bardziej kultu­
ralni go, lecz tylko zupełnego równo­
uprawnienia i ochrony praw mniejszo­
ści od nadużyć ze strony większości

„Z polakami — ciągnie dalej autor— 
można się układać nietylko dlatego, 
że wystawiają oni możliwe do pi*zyję- 
cia warnnki, lecz i dlatego, że jest z 
kim traktować.

„Wśród wszystkich plemion słowiau 
skieb, Polska jest bodaj najlepiej upo­
sażona w inteligencyę wykształconą, 
patryotyczną a zdolną do pracy.

„W ielki katakbrm 1&04— 1906 roku 
zastał wewnętrzną przemianę społeczeń­
stwa polskiego już na ukończeniu. Spór 
między dworem a chatą juz się zakoń­
czył i, pomimo braku ziemi, w Polsce 
prawie nie było żadnych rozruchów 
agrarnych. Chłop polski stał się nie­
spodziewanie obywatelem polskim i dał 
iakie wspaniałe typy, jak poseł Nako- 
nieczny i ci wójtowie, jakich widziałem 
w Króleatwie*.

Na tem się nie kończą wywody au­
tora. Nie cofa się on przed bolesną 
dla serca rosyjskiego odpowiedzią, co 
ze swej strony przeciwstawić może tym 
żywiołom polskim społeczeństwo ro­
syjskie.

„Ekonomiczny stan naszego ludu 
jest wszystkim znany. Jest on stra­
szliwy. Na naszych oczach lud wpada 
w nędzę i z niesłychaną szybkością 
staje się tłumom żebraków. Rozkłada 
się życie ekonomiczne wsi, obniża się 
poziom pracy. Pod względem moral­
ny ni lud nasz przeżywa również wiel­
ki przełom, — rozkład starego porząd­
ku, dawnych wierzeń i ideałów Stare 
ideały jut bezsilne i zdyskredytowane 
a nowych lud się obawia, bo widzi w 
nich tylko zniszczenie i nienawiść.

„Społeczeństwo nieszczęśliwe, bezra­
dne, niekulturalne społeczeństwo ro­
syjskie, podzielone na stronnictwa, z 
których każde już zdołało dać dowody 
swej okropnej nędzy duchowej i traku 
wszelkich zdolności twóiczycń.

„Pomijając nawet grupy rewolucyjne 
i poproś tu wywrotowe, z przerażeniem 
przekonamy się, że uczucie narodowe 
u nas zupełnie zanikła, lub też przyjęło 
formy patologiczne, wprost karykatu­
ralne. Nie mamy żadnego środka po­
między pozbawionym gruntu kosmopo­
lityzmem, a skrajnym i karkołomnym 
nacyonalizmem Stąd wypływa wszelki 
brak grnntu dla załatwienia kwestyi 
słowiańskiej, niesłychany chaos w poj­
mowaniu naszych spraw wewnętrz­
nych."

Co począć w takich warunkach? 
„Potrzebne są długie lata pracy wy­

chowawczej, radykalna reforma całego 
ustroju politycznego, niezbędną jest 
wreszcie pomyślna konjunktura ekono­
miczna, w której mogliby wyrosć 1 
sformować się niezbęani dla Rosyi dzia­
łacze- .

Do takiego wniosku doprowadza au 
tora nieubłagana a śmiała auałiza war­
tości politycznych.

IJeM.

Przegląd polityczny
(Nawy prajokl (Tmoboki fcaóawy ta n  toalluó- 
•Ue] ad OaRt]a da Adi-yatyka — Rozlua wirdd 
■ bwatoago rtrawtotwa w AngM — AadyuH i ta- 
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Wywołany przez prasę francuską 
spór o koleje na Bałkanach nie prze­
staje zajmować umysłów w całej Euro­
pie. Ten sam pólurzędowy dziennik 
‘ rancusKi, który pierwszy ndeizyl: na 
alarm, przynosi próbę załagodzenia 
sporu przez kompensatę Rosyi w formie 
sultańskiego pozwolenia na budowę 
kolei żelaznej transwersalnej bałkań­
skie) od Dunaju do Adryatyku.

„Temps** wskazuje nawet trasę tej 
nowej bałkańskiej linii: miałaby onś 
rozpoczynać się w Radujewac nad 
Duuajem w Serbii, w punkcie gdzie 
schodzą się trzy granice: Serbii, Bul- 
garyi i Rumunii 1 stąd prowad ićby 
miała do portu czarnogórskiego w 
Antiwari (Barze) lub Dulcigno (Ulczyni) 
nad morzem Adryatyckiem. OJ Dura­
ju kolej nowa posżłaby doliną Timok 
do Niszu, skąd starą linią oiyentalną 
doszłany do Sknplic, a następnie po 
prrez Czarną Pianinę dostałaby się 
nową trasą do doliny Dryny i aż do 
jej ujścia pod Dulcigno. Linia ta, 
zdaje się, zdawna już przez francuskich 
inżynierów projektowana, zapewniłaby 
ludom słowiańskim na Bałkanach zna* 
ezne korzjści: połączyłaby Serbów s 
Królestwa Serbskiego z Serbami s 
Czarnogóry, a nadewszystko zapewniła­
by Serbii przystęp do morza i tym 
sposobem uniezależniłaby handel serbski
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od przewagi Austryi. Nie mając bo­
wiem dostępu ao morza, musi Serbia 
swe płody rolnicze i bydło wysyłać do 
Węgier i Austryi, od której jest eko­
nomicznie zależną.

Również Bidgarya domaga się po­
łączenia z główną drogą Wiedeń — 
Belgrad—Saloniki przez budowę drogi 
żelaznej od KOstenJ.l aoliną i< riwa i 
P^zczynja do Skoplic (Uesklib); tym 
sposobem Sofia byłaby wprost połączo­
na z Salonikami. Włocny zaś budują 
drogę w Czarnogórze, krótuą linię z 
Antiyari — (B iru) do Viroazaru nad 
jeziorem Scuiari. Równocześnie Au- 
strya Kończy budowę sieci kolei buś- 
niack-ch i łączy je z Dalmacyą przez 
linię Bugojno—Arzaro. Na całym pół­
wyspie bałkańskim roi się od płanów 
kolejowych. N.e podobna zaprzeczyć, 
że ten ruch gorączkowy jest przygoto­
waniem do dalszego rozwinięcia pla­
nów ekonomicznego podboju, owej 
fjenetration pacifiąue, którą na całym 
półwyspie wykonywać zamierzają pań­
stwa, tworzące tióprzymirrze.

Że za tem stoją przedewszystklem 
Niemcy, to me ulega wątpliwości; do­
wodzi tego fakt, że tylko w Berlinie 
przyjęto z radością zapowiedź barona 
Aerenthala budowy kolei do Mitrowicy. 
Ale nie ulega także wątpliwości, że i 
Wł uchy mnalały otrzymać na konfe- 
renceach w Desio i Semmeringu, w roku 
zeszłym odbytych, dostateczne gwa- 
raneye rozwoju ekonomicznego Albanii 
i budowy kolei czarnogórskich. Obe­
cnie bowiem, kiedy z Petersburga i 
Paryża równocześnie posypały się ata­
ki na Austryę. Włochy zachowały dy­
plomatyczne milczenie. Widocznie za­
powiedź ministra Aerenthala czynnej 
polityki na Bałkanach znaną była 
przedtem w Rzymie i uzyskała apro­
batę rządu włoskiego.

* *
*

Z Londynu dochodzi wiadomość o 
poważnej różnicy zdań ty łonie stron­
nictwa liberalnego. Powodem tych nie­
snasek w brnie partyi rządzącej jest 
różrica zapatrywań na budżet mary­
narki.

Przy dyskusji adresowej, liberalny 
poseł, Murray Macdonald, wniósł popra­
wkę, mającą na celu ograniczenie dal 
szych zbrojeń w marynarce angielskiej. 
Na żądanie premiera poseł Murray co ­
fną! swój wniosek, ale zawsze pewna 
część liberałów 1 radykałów angielskich 
sympatyzuje z ograniczeniem zbrojeń. 
Tymczasem „Obsenrer*, wywierający 
wpływ wśród stronnictwa liberalnego, 
ogłosił szerig znamiennych artykułów, 
podpisanych pseudonimem „Cf.lchas", 
a domagających się nieustawanta w 
dalszem zbrojeniu i powiększaniu floty. 
Artykuły te zrobiły olbrzymie wrażenie 
na opinii publicznej w Anglii i obecnie 
upadł już zamiar radykalnej frondy w 
stronnictwie liberalnem—zmniejszenia 
wydatków na flotę.

„Daily Graphic", oceniając obecną 
sytuację, pisze: „polityczna rewolta,
przygotowana przez dep. Murray Macdo- 
nłjda i kilku radykalnych posłów li­
beralnych, miała ten skutek, którego 
fiondnjący ani nie zamierzali, ani nie 
przewidywali. Przekonał się Kraj przy 
tej sposobności, jak niezbędnie konie- 
cznem jest dalsze zbrojenie się i jak 
każde usiłowanie zmniejszenia floty an­
gielskiej ocfjiarte być musi z całym na­
ciskiem Oszczędność w wydatkach 
państwowych jest z pewnością zasadni­
czym postulatem zdrowej polityki. Lecz 
potrzeby naszej floty idą przed wszy- 
stkiem. Jeśli raz zostanie złamaną na­
sza przewaga na morzu—jesiesmy stra­
ceni. Niezawodnie trudną jest rzeczą 
układać porównanie sił różnych flot i 
wyciągnąć z tego ścisłe wnioski. Ale 
jedno jest pewnem, jest niezbitym fa­
ktem, że Nie.ncy swoją flotę ciągle po­
większają i mają zamiar jeszcze szyb­
ciej niż dotychczas powiększyć ją w 
przyszłości. Jest to fakt, którego nie 
wolno w Anglii przeoczyć". „Daily Ora- 
phic1* uchodzi za pismo, Niemcom przy­
jazne; jeżeli tak mówią przyjaciele, jak­
że musi brzmieć żółta prasa, nienawi­
dząca niemców.

Anglia się zbroi, widząc, że Ntemcy 
me ustają w zbrojeniu, a na morzu An­
glia musi być dwa razy silniejszą od 
Niemiec, a w każdym razie silniejszą 
niż dwa inne mocarstwa, posiadające 
najmiększe floty wojenne. Macdonald 
cofnął swój wniosek, dążący do ogra­
niczenia zbrojeń na morzu. Niemniej

jednak wśród jednolitej dotychczas li 
beralnej większości Cimpbell-Bannrr- 
mana coraz wyraźniej występuje różni­
ca dwu poglądów, i całe stronnictwo 
liberalne rozpada się dziś na dwa skrzy­
dła: po jednej stronie radykali, którzy 
się zobowiązali wobec wyborców do 
przeprowadzenia oszczędności w wyda­
tkach na wojsko i flotę i systematycznie 
dążą do ograniczenia zbr< jeń; na czele 
tego skrzydła stoi premier angielski, sir 
Henry Campbell-Bahnermai!. Po dru 
giej stronie—stary obóz liberałów impe- 
ryalistów, dia których po nad wszystko, 
jedynym celem jest zachowanie prze­
wagi floty angielskiej i skuteczna ry- 
walizaoya z Niemcami. Ci w danym 
wypadku nie cofnęliby się przed żądny 
mi ofiarami, żeby zniszczyć antykultu- 
ralną potęgę Ni< miec w interesie aebra 
cyw ilizacji i postępu ludzkości.

w.

Prasa zagraniczna 
n zatargu bałkańskim.

„Daily Telegraph", omawiając sytua- 
cyę na półwyspie Bałkańskim, nazywa 
ją  1 ardzo poważną. Wojna nie wy­
buchnie zaraz nazajutrz, ale jeżeli po­
rozumienie między Wiedniem a Peters 
bnrgiem zamącone zostało na zawsze, 
wtedy wcześniej, czy później musi ona 
nastąpić. Obecnie poczęły chwiać się 
podwaliny całego europejskiego układu 
pokojowego. I chociaŻDy nieporozumie­
nia zostały załagodzone, dawne uczu­
cie bezpieczeństwa nie powróci tak 
rychło.

Do ,,Siandard’a“ telegrafują z Kon­
stantynopola: „Urzędownie zaprzeczo 
no wiadomości o przesunięciu wojsk 
otnmańskich ku granicy tureckiej."

Kryzys w stosunkach Petersburga z 
Wiedniem pociągnął za sobą jedno 
szczególne następstwo, wykazał ogro­
mną zmianę, jaka zaszła, w stosunku 
Anglii do spraw na Blizkiru Wschodzie. 
W obecnej chwili Anglia może stać 
mniej więcej na uboczu od ścierania 
się różnorodnych interesów, które w 
tak przykry sposób przejawiły się na 
Bałkanach. Nie może być, oczywiście, 
mowy o natychmiastowem wypowie­
dzeniu wojny. M^żliwem jest, że prze­
prowadzenie współzawodniczących z 
sobą dróg bardziei, niż cokolwiekbądź 
innego, współdziałać będzie z pomyśl­
nym rozwojem spraw na półwyspie 
Bałkańskim i polepszeniem sytuacyi w 
Macedonii.

„Daily News" pisze: Sądzimy, że 
jest jeden sposób rozwiązania proble­
matu bałkańskiego: jeśli Wielkobryta- 
nia ma w istocie przewagę na morzach 
i ma siłę, i jeśli jest ona cenioną, jako 
sojusznik — nastawajcie na przyspie­
szenie reform, a wtedy inne państwa 
zrozumieją, że Anglia jest czynnikiem, 
z którym należy się liczyć. Handel 
Anglii na Bałkanach może się podnieść 
tylko po przeprowadzeniu reform, za­
pewniających spokój; wyżej jeszcze po­
nad tym poglądem stoi historyczny 
obowiązek Anglii w stosunku do na­
rodów Wschodu. My, oczywiście, nie 
mamy żadnych podstaw do przeciw­
działania budowie austryackich. rosyj­
skich lub niemieckich kolei żelaznych, 
czy to w Salonikach, czy w Bagdadzie, 
ale możemy naszą sgodę i nawet po­
parcie uzależnić od przyjęcia przez 
Niemcy i Austryę plauu reform lorda 
Lansdowna.

Prasa, omawiając połączenie greckiej 
kolei żelaznej z turecką siecią kolejo­
wą, wyraża przekonanie, że Porta zgo 
dzi się na ten projekt, który n!e gwał­
ci niczyich interesów.

Do „Corr. Bureau" telegrafują z Kon­
stantynopola: „Wiadomości, nadcho­
dzące z Petersburga, o wojennych przy­
gotowaniach Turcyi na granicy rosyj­
skiej. pozbawione są wszelkiej podsta­
wy Turcya w ostatnich czasach skon­
centrowała tylko w okręgu czwartego 
korpusu, w Erzerumie, na granicy per 
skiej, około czterdziestu batalionów, 
/grupowanych we dwa oddziały. W tera 
trzecią część zaledwie stanowią bata­
liony świeżo zmobilizowane."

Do „Corr. Burean" telegrafują z Kon­
stantynopola: „Reformatorska działal­
ność tutejszych ambasadorów obu 
sprzymierzonych mocartw, Jak również 
działalność władz macedońskich,

mianowicie działalność agentów cy­
wilnych i konsulów obu mocarstw, ni- 
czem nie została zamącona i trwa w 
dalszym ciągu. Wiadomości dzienni­
karskie, jakoby ambasador rosyjski, 
Zinowjew, poczynił pewne starania w 
sprawie uskutecznienia projektowanej 
przez rząd rosyjski budowy kolei że 
laznej od Dunaju do Adryatyku, są 
bezpodstawne.

Prasie tutejszej zabroniono rozpisy­
wać się o jakichkolwiek projektach 
budowy kolei żelaznych na Bałkanach, 
jak również podawać o nicn komenta­
rze prasy zagranicznej."

„Ros$i]a“  o polityce bałkańskiej Au- 
stio -  Węgier.

C05
Gazeta „Rossija" komentuje artykuł, 

zamieszczony we „Fremdenblatt", z pc 
wodo projektu k<dei sandżackiej, w 
związku z wykonaniem programu re­
form w Macedonii i wypowiada po­
gląd swój na tę sprawę. Gazeta pisze. 
„Wiadomo, z jakim strachem przyjęła 
rosyjska opinia publiczna mowę br. 
Aerenthala, zapowiadającą rozszerzenie 
wpływów ekonomicznych Aiistro - W ę­
gier aż do morza Egejskiego. Obawa 
ta je t całkiem usprawiedliwiona, spo­
łeczeństwo rosyjskie zapatrywało się 
bowiem zawsze krytycznie na progpam 
mlirzstegski, wynikający z porozu­
mienia z roku 1897, które nie dato 
dotychczas żadnych rezultatów". Dale­
cy jesteśmy, pisze „R os jja ", od za­
przeczania Austryi prawa do zawarcia 
umowy z Tureyą w sprawie kolei; ma 
ona do tego zupełne prawo, na mocy 
art. 25 traktatu berlińskiego". Gazeta 
zaznacza jedynie, że sprawa reform 
zostanie utrudniona, wskutek wystą­
pienia poszczególnego państwa z żądu- 
niem przywileju na koleje. Turcya wo­
bec tego będzie liczyć na brak jednoś­
ci wśród państw i trwać tembard/ipj 
w sw.-im uporze co do przeprowadze­
nia reform. Następnie organ wspomi­
na o zaprzeczeniu urzędowem pogło­
skom, jakoby Austrya żądała monopolu 
na koleje w wiiajetach: salonickim i ko­
sowskim i wyraża zadowolenie z po­
wodu oświadczenia Austryi, że nie 
będzie oponować przeciwko budowie 
innych kolei. Wynika więc stąd, że 
gdy państwa bałkańskie zechcą przy­
stąpić du budowy kolei od Dunaju do 
morza Adryatytkirgo, to Austrya nie 
będzie stawiać przeszkód ani usiłowa 
niom tych państw, ani nie będzie opo­
nować przeciwko środkom, które przed- 
sięweźmie Rosya celem poparcia ich. 
Na zakończenie gazeta oponuje prze­
ciwko twierdzeniu prasy austryackiej, 
jakoby powstał popłoch wśród rosyj 
skiej opinii publicznej, wskutek za­
zdrości powodzeń politycznych i eko­
nomicznych Austryi. Dtrzjmuje rów­
nież ona, że Rosya nie chce osiągnąć 
żadnych korzyści osobistych na Bałka­
nach, a pragnie jeJynic normalnego i 
prawidłowego rozwoju państw bałkań­
skich. Stara się również obalić przy­
puszczenia, że Rosya ma zamiar tar­
gnąć się na całość Tur yi, zapewnia 
jąc, że pragnie żyć z nią w zgodzie.

nich czasach zamachów na ustrój pań­
stwowy i bezpieczeństwo publiczne 
były przygotowywane w granicach 
YVielkiego Księstwa Finlandzkiego; że 
tam również ukrywali się winowajcy 
podobnych zamachów zbrodniczych; a 
jednak ani generał gubernator finlandz­
ki, ani instytucye miejscowe, ani przed­
stawiciele władzy nie zarządzili będą­
cych w ich dyspozycyi środków7, dla 
zabezpieczenia ustroju państwowego. 
Gzy minister spraw wewnętrznych 
pizedsięwziął odpowiednie środki, aby 
generał gubernator finlandzki i władze 
miejscowe położyły kres podobnym za­
machom zbrodniczym i zajęły się za- 
bezDiecz* niem porządku państwowego. 
A jeżeli pomienione środki nie zostały 
zarządzone, to z jakiego to się stało 
powodu.

Projekt prawą o staroobrzędowcach.
Komisya parlamentarna do spraw 

staroobrzęuowców, po wysłuchaniu re­
feratu Karaułowa w sprawie projektu 
prawu o regulaminie dla gmin staro­
obrzędowców, przyjęła artykuł pierw­
szy w następującej zmienionej redak- 
cyi: „Staroobrzędowcy mogą wyznawać 
i głosić swą wiarę i wykonywać swe 
religijne praktyki według przepisów 
ich wiary. Również mogą, zgodnie z 
miejscowymi przepisami, tworzyć gm i­
ny religijne".

Budowa koleb Amurskiej.
Na wspóinem posiedzeniu komisyi 

parlamentarnych —obrony państwowej 
i komunikacyi, na którem był o- 
becny minister komunikacyi, postano­
wiono wyasygnować 12,000,000 rubli 
na niezwłoczne przystąpienie do budo­
wy zachodniej części kolei Amurskiej.

Około Bumy.
(CO---

Z komisyi interpelacyjnej
Komisya interpelacyjna, rozpatrzy w 

szy deklaracyę w sprawie interpelacyi 
do ministra skarbu o wykroczenie prze­
ciw aitjkuhiwi 118 praw zasadniczych, 
przedłożyła Dumie następujący wnio­
sek: „Z jakipgo powodu minister skar­
bu nie zastosował się do artykułu 118 
praw zasadniczych przy wydaniu imien­
nego Najwyższego ukazu, na mocy 
którego zezwolono ministrowi skarbu 
wypuścić w obieg w roku 1908-ym  
nowe czteroprocentowe papiery skarbu 
państwa, pod warunkiem amortyzacji 
ich w ciągu czterech lat od czasu e- 
misyi, po upływie zaś tego czasu 
w razie potrzeby, wymiany na inne".

Interpelacya w sprawie Finfandyi.

Grupa posłów z prawicy wniosła na­
stępującą interpelacyę: Czy wiadomem 
jest ministrowi spraw wewnętrznych, 
że większość dokonywanych w ostat-

Proces Dobrodzickiej,
Rozpo zął się w Wadowicach proces pr/eciw 

p. Wandzie Dobrodzirkńj o zamach na gen.-gu- 
bernatora Skalna. Przewodniczy prezes sądu 
wojennego, Adam Zawarski. Skargę, za imitowa­
nie morderstwa przez rzneenio bomty, wnosi 
prokurator Karol Gruziński. Obrońcą pod-ądnej 
)■ st poset, d-r Łazarski. Dobrodzicka przyznąje 
się do winy, lecz za pośrednictwem swego obroń­
cy protestuje przeciw sądzeniu jej w Au-tryi, 
gdyz w cliwi i zamachu była poddaną losyjską. 
Sąd odrzucił jednak ten protest. Wśród 23 świad­
ków, z których świadectwa spisano protokóły, 
jest wiccknsul niemiecki, baron Lerchcnfela, 
adjutant gnbernatora wojennego, Strodcner Stru- 
wc i ks. Gagarin,

Podajemy za „Kurycrom Warszawskim" prze- 
biog sprawy.

Akt o>karżen.„ zarzuca Dobrodzickiej, nr. d. 
14-go stycznia 1886 r. w Mazurkach, w gub. miń­
skiej, córce Aleksandra i Jadwigi Krahebkich, 
a żonie Adama Dobrodzickiego, artysty malarza, 
że w Warszawie w d. 18-ym sierpnia 1906 r. 
w zamiarzo pozbawienia gcnćrat-gutcrnatora war­
szawskiego, Skalona, w sposób zdradziecko-pod- 
stępny, życia, skłoniona do tego przez trzecio 
osoby, działając w towurzystwio spólniczki czy­
nu, raz- m z nią trzy napełnione dynamitem, 
względnie mclimtcm, bomby w kierunku powo­
zu, .v którym gen. Skałon jechał, rzuciła, przed­
sięwzięła zatem czynności, do rzeczywistego wy­
konania zbrodni morderstwa prowadzące, której 
dokonanie jedynie z powodu przypadku nie na- 
. tap.io, a, używaiąc rozmyślnie w sposób powyż­
szy materyi wybucnowycli, jako środków nasa­
dzających, dla wystawienia tym sposobem wła­
sności, zdrowia i życia innyco na niebezpieczeń­
stwo, sprowadziła cielesne nszkodzenia kilKu 
osób (które prokurator wymienia).

W uzasadnieniu aktu oskarżenia prosurator 
Rosner przytacza:

Wanda Krahaiska, córka powstańca z r. 1 8 6 1 , 
który przez pięć lut uiieszkuł na Sybcryi, jako 
zesłaniec, w 10-ym roku życia wstąpiła na pen- 
syę p. Heleny Sikorskiej w Warszawie, gdzie 
w 17 ym roku życia naukę ukończyła, poczem 
ząjęła się gospodarstwem roln. m n ojca.

W r. 1904 przybyła do Warszawy i tutaj po­
znała przywódców sicyalistycznycb i od nich 
otrzymała drukarnię ręczną, i.a której drukowała 
odezwy przeciw wojnie japom. ioj. W r. 19j5 
przygotowywała się do cg/aminn dojrzałości w 
szkoło realnej, a jednocześnie udzielała nauk 
przyrodniczych w szkole robotniczej, która słu­
żyła także do celów politycznych.

W r. 19u6 spotkała się z dalekim krewnym, 
Raubą, członkiem bojówki P. P. S., i w ten spo­
sób zetknęła się z przywódcami partyi, a w szcze­
gólności zawiązała stosunek bliższej znajomości 
z pewnym członkiom organizacyi bojowej, znaj­
dującym się obecnie w więzieniu śledczem. Od 
kwietnia do czerwca 1906 r. przebywała w do­
mu ojca, poczem znowu przYbyła do Warszawy 
i tu wstąpiła do partyi P. P. S., która przyjęła 
ją pod warunkiem, że wykona wszelkie zloconia, 
o iieby nie stały w sprzeczności z j> j  pojęciami 
etycznemi.

Organizacya bojowa poleciła jej dokonać za­
machu na gen.-gub. Skalona.

Aby ściągnąć geuerał-gubernatora Skalona na 
ul. Nat pińską, jeden z członków organizacyi 
przywdział mundur oficera rosyjskiego i na uli­
cy zaczepił wicekonsula niemieckiego, Lerchen- 
fclda.

W domu Nr 12 przy ul. Natolińskiej na 10 
dni przed zamachem wynąjęto na pierwszem 
piętrze mieszkanie i wstawiono w nie nowe

meble. Do mieszkania tego sprowadziły się uwie 
kobiety, wytwornie ubrane, które rządcy oka­
zały paszporty: Antoniny Kozłowskiej i Maryanny 
Wiśmakówny, oraz służąca Katarzyna Wójci- 
kówna.

W d. 15-ym sierpnia do mieszkania tego pe­
wien członek organizacyi przyniósł cztery pakie­
ty, na zewnątrz przedstawiające się jako pndełka 
drewniane ao cukierków. W każdem pudelku 
znajdowała się bomba, z których dwio były na­
bito dynamitem, a dwie jakąś nieznaną m atem  
wybuchową. Z bomb dynamitowych miała byc 
rzucona tylko jedna, a druga miała pozostać 
w mieszkaniu w tym celu, aby policyę zmylić 
co do rodzaju materyi wybuchowej innych dwóch 
bomb.

W dn. 17-ym sierpnia 1906-go r. kobiety 
otrzymały wiadomość, że generał-gubernator Ska­
łon nazajutrz będzie przejeżdżał ul. Hatolińską, 
aby złożyć wizytę wicekonstilowi Lerchenfcldor .

W dn. 18-ym sierpnia zrana kobiety owe od­
daliły służącą, niewtajemniczoną w sprs nę, z mie­
szkania.

Pomiędzy godziną 4-tą a 5-tą po południu 
generał-gubernator Skalne pojechał do konsula. 
Kiedy powracał, Dobrodzicka rzuciła jedrą bom­
bę, a nie słysząc huku, drugą. Przyjaciółka jej 
prawdopodobnie z okna rzuciła trzecią bombę.

Szczegóły tego zamachu są znane ze sprawo­
zdań, podanych w swoim czasie.

Akt oskarżenia przytacza, ż i po zamachn do­
konano w mieszkaniu Dobrodzickiej rewizyi i 
taiu znaleziono wspomniane paszporty podrobiono, 
ale obok nich także autentyczny pas rport Wandy 
Krahelskiej.

Po zamachu Dobrodzicka włożyła na głowę 
perukę, kapelusz z piórami i jasny płaszcz, wy­
szła z przyjaciółką z domu, wsiadła do dorożki, 
pożegnała się z przyjaciółą, a później wysiadła 
z dorożki i poszła dalej piesze Była p.zy tej 
sposobności Hrzoz policyę na micy zatrzymana, 
ale zaraz pus .czona, poczem jeszcze przez kilka 
dni bawiła w Warszawie i w okolicy, wreszcie 
przez K(jów i Brody wyjechała do Lwowa, na­
stępnie d<i Krakowa, ntrzymując się z zasiłków, 
otrzymywany b od ojca. W październiku roku 
1906 otrzymała od oj'a  paszport na nazwisko 
własne Wandy Krahelskiej.

Ponieważ po zamachu P P S .  „aprobowała 
rabowanie kas publicznych", Dobn-dJcka, nio 
solidaryzując się z temi dążeniami, z Krakowa 
piśmiennie doniosła, że występuje z partii. Na­
stępu e wyje-hala do Włoch i Szwaj> aryi, znowu 
powróciła do Krakowa, pojocnaia do Zaio-pa 
jego W  dniu 27-ym czerwca 1907 roku poślu­
biła Dobrodzickiego, którego poznała jeszcze 
przed trzema laty, a z którym spotkała się zno­
wu w Zakopanem.

Ponieważ prowadziła często korespondencytj 
z ojcem, przeto polieya rosyjska wpadła n; jej 
ślad i na żądanie sądu warszawskiego areszto 
wano ją  w Krakowie.

Aresztowana Dobrodzicka, przy przesłuchaniu 
sądowem w Krakowie, złożyła obszerne zeznanie 
co do swego ndziałn w zamachu i zeznan tych 
później nie cofnęła.

Oskarżona przyznaje, że zamachu dokonała, 
alo czuje się niewinną, ze względu na m o ty w y  
czynu. Oówiadcz.a, że należała do bojówki, ale 
sama zgłosiła się do wykonania zarnacl u. Współ 
niczki nio wydr

K R O N I K A ,
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—  Z kijów, rz -katolic. Tow dobro­
czynność. We czwartek, d. 7-go lute­
go w lokalu To w.. Mała Żytomierska 
Nr 8 odbędzie się:

a) 0  g, i2 w dziuń posiedzenie pp. 
kuratorek i kuratorów Tow dobro­
czynności.

b) 0  g. 7 I pół wiecz. posiedzenie 
komitetu kierowniczego, na które za 
naszem pośrednictwem proszone są o- 
sob.y biorące udział w kiermaszu.

Termin kiermaszu, jak słyszeliśmy, 
wyznaczony na dnie 22, i 28 i 24 lu­
tego.

—  Koncert na rzecz Kofa kobiet po 
iek. P. Filippi-Myszupj zgodził się 
wziąć udział w jutrzejszym koncercie i 
wykona między innemi „Aryę z kuran­
tem" ze „Strasznego Dworu" Moniuszki 
oraz „Dumkę- z opery „Janek" Żeleńskie­
go, która będzie nowością na estradzie 
Kijowskiej. Oprócz p. Myszugi, wystą­
pią panie Bogucka i Sagucka, jego u- 
czenice, p. von Muiert, znany wiolon­
czelista i pani Radwan. Nader uroz­
maicony program, składający się z u- 
tworów wielkich kompozytorów na­
szych i obcych, będzie atrakcyą ju ­
trzejszego koncertu.

—  „Dla szczęścia", dramat 8-akto- 
wy St. Przybyszewskiego, dany bę­
dzie nieodwołalnie w d. 10 lutego przez 
naszych Miłośników. Generalna próba 
z tego dramatu pod kierunkiem p. 
SiwnaszkI odbędzie się w tych dniach. 
Przedstawienie zakończy barwna bluet 
ka „Broń niewieścia", w której jedną 
z ról wykona reżyser Miłośników p 
Siemaszko.

—  Bal maskowy. Projektowany w 
lokalu P. T. G. na sobotę 9 lutego bal 
maskowy na rzecz P. T. Kolonii let- 
nicn zapowiada się świetnie. Sala bę­
dzie ładnie udekorowana, a celem za­
pobieżenia ściskowi ograniczono ilość 
biletów.

Osoby, które życzą sofcie przyjść w 
maskach, pruszone są o wcześniejsze na­

bycie biletów u gospodarzy balu, kto 
rych lista będzie ogłoszoną w jutrzej 
szym N-rze „Dziennika".

Przy wejściu bilety będą sprzed# 
wane tylko osobom bez masek.

—  Przywrócenie praw radnemu mia­
sta p Ołtarzewskiemu. W roku zo- 
szłym kijowski zarząd gubernlalny do 
spraw miejscowych powziął uchwałę 
o wykluczeniu mecenasa W. Ołtarzew­
skiego z liczby członków rady miej­
skiej. Na miejsce p. 01tarzewsb'ego 
radnym m został p. Dobryoin. Obe­
cnie senat skasował uchwałę zarządu 
gub. i p. Ołtarzewskiemu przywrócił 
prawa radnego miasta.

—  Posiedzenie rady miejskiej d. 3 
lutego. Propozycyę gubernatora, do­
tyczącą rozpatrzenia prośby kupców, 
posiadających stragany z medalikami, 
o zmianę godzin nandlu w dnie świą 
teczne, odłożono do następnego zebra­
nia. Na propozycyę gubernatora zmie­
niono niektóre artykuły przepisów o- 
bo wiązujących w sprawie eksploatacyi 
rzeźni miejskich. Zatwierdzono p. J. 
Żianowską na stanowisku wicepreze­
ski I-go rosyjskiego Tow. dobroczyn­
ności cyrk. starokijowskiego. Doko­
nano wyborów nowych członków za­
rządu miejskiego, których wyniki po­
dawaliśmy wczoraj. Uwzględniono też 
prośbę dzierżawców straganów w Pu­
szczy Wodicy o prolongatę kontraktu, 
pod tym jednak war mkiem, aby tenu- 
ta została o 10% podniesioną. W koń­
cu zaczęto rozpatrywać sprawę rozsze­
rzenia kanałizacyi. Termin licyta- 
cyi na oddanie robót przedsiębiorcy 
odroczono. Nowy termin ma być na­
znaczony na przyszłem zebraniu

—  Sprawa Rady przedstawicieli stu­
denckich. Jutro VI wydział karny ki­
jowskiego sądu okręgowego bidzie 
rozpatrywał sprawę 24 członków Rady 
przedstawicieli studenckich, oskarżo­
nych na mocy § 3 2 cz. 124 art. usta­
wy karnej o należenie do stowarzysze­
nia zabronionego. Powództwo, skkro- 
wanę przeciw jednemu z oskarżonych, 
p. M. Różańskiemu, zostału umorzone 
dla braku dowodów. Oskarżony ten 
występuje obecnie w sądzie, jako świa­
dek. Wszyscy oskarżeni znajdują się 
na wolności za kaucyą 300 rb., za w y­
jątkiem jednego, od którego zażądano 
kaucyi w kwocie l.OOu rb. Sumy ta­
kiej nie byl on w stanie złożyć. Do 
prezydyum sądu mają należeć członko­
wie kijowskiego sądu okręgowego, pp. 
Romanowskij i Bielug, pod przewodni­
ctwem prezesa sądu, p. Grabora. Os­
karżać ma wiceprokurator p. Tułów, 
hronić pp. J DynowsKi, A. Margolin, 
J. Leszcz, J. Goldenwejser i Skłowskij. 
Obie strony powołały przed sąd 57 
świadków, z nich 16 ze strony proku- 
ratoryum, 41 ze strony oskarżonych. 
Wśród pierwszych napotykamy nazwi­
ska profesorów Reformackiego, Bubno- 
wa, Ejchelmaua, rektora Cvtowicza, 
wśród drugich—profesorów Kusonogo- 
wa, Mitiukowa, Jermakowa, Grawe, 
Udincewa. Sprawa przeciągnie się 
prawdopodobnie przez kilka dni, chać 
spodziewają się, że strony zrzekną się 
badania niektórych, mniej ważnych 
świadków. Posiedzenia będą się od 
bywały w sali górnej (na 2-em piętrze).- 
Z powodu szczupłego lokalu wstęp dla 
publiczności jest ograniczony. Wyda­
no zaledwie 60 bile.ów, przeważnie u- 
rzędnikom sądu. Oprócz tego 25 bile­
tów ofiarowano oskarżonym do ich roz­
porządzenia.

—  Zaiząd Pogotowia zwrócił się do 
zarządu Poł.-Zach. kol. żel. z prośbą o 
wyasygnowanie dorocznej zapomogi dla 
Towarzystwa. Do podania dołączona 
jest notatka, świadcząca, że od czasu 
założenia T-wa Pogotowia, t. j. od lat 
5-iu, okazało otio pomoc urzędnikom 
kolejowym w 868 wypadkach. Zarząd 
kolei wyasygnował jednorazową zapo­
mogę w kwocie 652 rb.

—  Nowo urzędy na kolejach. Za 
przykładem innych kolei rządowych na 
kolei Poł. Zach." utworzono urzędy re- 
wizorow-instruktorów, którz;,by mieli 
obowiązek objeżdżania swych dystan­
sów celem kontrolowania, o ile dobrze 
stacye prowadzą manipulacje handlo­
we. Wszystkie też linie zostaną po­
dzielone na 10 dystansów; na każdym 
dystansie będzie jeden instruktor, z w y­
nagrodzeniem rocznem 2,400 rb

—  Oddanie pod sąd. Na mocy a- 
chwały komisyi gubernialnej pocią 
gnięty zostanie do odpowiedzialność 
sądowej prezes chabieóskiego zarządu

BiiDoynictyo polskie.
i.

Ciekawy artykuł Zygmunta Balickie 
go p. t. Budownictwo polskie wobec kul­
tury narodowej, znajdujemy w stycz­
niowym zeszycie „Przeglądu narodo 
wego".

„Każdego, obdarzonego jakim takim 
zmysłem spostrzegawczym i zd li ością 
do porównan, kto wjeżdża na ziemie 
polskie po zwiedzeniu krajów cywili 
zowanyi n Zachodu, uderzyć musi — pi­
sze autor — obraz naszych wsi 1 mia­
steczek."

Podczas pdy tam bije w oczy wra- 
żenip, że ludność tamtejsza całą swą 
kulturą wrosła w grunt rodzimy, u nas 
zda sę , iż ludzie w wiekowym jakimś 

•stanie przejścuwym, Jako na gospo­
dzie" na własnej mieszkają ziemi.

Tam budowie, z kamienia ciosane, 
zlały się organicznie z twarćem podło­
żem skały i gruntu; u nas zamieszKa- 
nie jest dachem nad głową, wzniesio­
nym na poczekaniu z drzewa i oble­
pionym gliną, jak gdyby schroniskiem, 
ułożonem na powierzchni ziemi bez 
organicznego z wnętrzom jej związku. 
Sadyby nasze są jak gdyby czasowe 
przytuliska tak sklecone, aby je  w ka­
żdej chwili bez żalu opuścić było mo 
żna i rzekłbyś, że sypkie piaski ma­
zowieckie są jedynym gruntom, na 
którym powstała i urobiła się nasza 
kultura niateryalna, wiążąca naród z 
jego ziemią... Kultura ludności, jak 
rdyhy skazanej na wyparcie z siedzib 
ojczystyehl...

„Budownictwo murowane i budo­
wnictwo drewniane — pisze Balicki — 
dwa rodzaje wytwórczej kultury ma- 
teryalnej, za którymi kry ią się dwa ró­
żne typy plemienno-narodowe, sięga 
jące swymi pierwiastkami aż do pra­
starych instynktów odległych wiekami 
pokoleń, a które znów warunkują so­
bą niejeden rys charakteru narodo­
wego, być może nawet odmienne ko­
leje losów dziejowych"...

I nie działa wyłącznie tu prosta ró­
żnica w położeniu geograficznem, w 
naturze gleby i flory krajowej, a na­
wet w typie stosunków społecznych... 
Bo Włoehy są całe murowane, bo S*waj- 
carya. Franeya. Anglia, Niemcy połu­
dniowe są usiane stojącemi od wieków 
masywnerai budowlami nietylko swych 
miasteczek, ale wsi i zagród włościan 
skich... A  na dawnych siedzibach sło­
wiańskich znajdujemy wyraźny p»s 
ciągnący się od Danii aż do Śląska 
dolnego, na którym panuje t. zw. mur 
pruski — przejście od typu budowni­
ctwa murowanpgo do drewnianego, a 
w całej Polsce, obfitującej przecie w 
kamień, spotykamy tylko drzewo i 
drzewo

Daleka przeszłość daje nam atoli 
wskazówki, z czerr się wiąże ta nasza 
niechęć do kamienia i muru. Długosz, 
który ż jł  w X V  wieku, ale czerpał je­
szcze z żywej tradycyi, troskliwie prze­
chowywanej, tak o tem powiada: „Po­
lacy w czasach pierwotnych chaty po­
szywają słomą i Jpgająp na gołej zie­
mi, zamożni w bydło i zboże, wszelkie 
sprzęty zD ytkow e mieli w pogardzie"... 
Karłowicz w swojej rozprawie p. t.
Chata polska* udowadnia fakt, zresztą

znany, że pierwotna lepianka byta ga­
cona z gałęzi i oblppiona gliną, domy 
pierwotne były z chrustu plecione, jak 
dowodzą znalezione bryły wy. alonej 
gliny, gdzie skutkiem spalenia lepian­
ki drzewo znikło a pozostała glina, z 
wy, iśniętą w niej ścianą plecioną. Bez- 
im.enny autor bardzo rzadkiej dziś 
książki p t. „Krótka nauka budownic­
twa", wydanej w Krakowie 1659 r. 
przygania w-tych słowach powszechne­
mu zwyczajowi budowania z drzewa: 
„Co bowiem łacniejszego jak szopę po­
stawić, słomą pokryć i przy niej piec 
z surowej cegły, który się sam później 
wypali. A tukie jest niedbalstwo w 
tem polskie, że nigdzie, tylko przy 
mieście i to wielkiem, cegły nie do­
staniesz, jak rzeczy drogiej i kosztow­
nej. I z tegoż niedbalstwa pochodzi, 
że tak rzadkie mury w Polsce i ko­
min z gruntu murowany, zwłaszcza, 
jrdzie kamienia niemasz, jest tak wiel­
kiej wagi, jak Colossus w Rzymie, albo 
Pyramis egipska".

To samo potwierdzają Zygmunt Glo­
ger i prof. ŁepsowsKi. Bononczyk, nun- 
cyusz Malaspina, przybywszy do drew­
nianego dworu pana polskiego i widząc 
tak piękną rezydencyę, wyraził się, że 
nigdy nie widział stosu drzew, porzą­
dniej ułożonego na ogień i że boi się 
wejść do wnętrza tak rzęsisto oświe­
tlonego. „Ile to Polski, rzekł, sDaii się 
za lat kilkadziesiąt w takich stosach" 
Co poświadcza Frycz Modrzewski, mó­
wiąc: „A  dlatego też rzadko się trafi 
w Polsce taki dom, któryby przez trzy­
dzieści lat w całości trwał; mało nie 
wszystkie wyjrorywają, a zaś znowu je 
budują. ‘

Wierzono w zdrowotność budowań 
drewnianych.

Gloger pisze: „Szlachta polska ze swe- 
mi pojęciami i tradycynroi, rdzennie 
słowiańskiemi, nienawidziła murów ani 
pięter, budując wszystko z drzewa i 
słomy i wierząc głęboko w szkodliwość 
murów d k  zdrowia". A  prof. Łepkow- 
ski: „Ongi dworek modrzewiowy był 
ideałem wygody, a chłop i szlachcic 
bał się choroby, gdy mu wśród mu­
rów zamieszkać przyszło. W otarych 
raduch i przepisach gospodarczych peł­
no zażegnywań przed murowanym do- 
m<-m mieszkalnym".

Dopiero od Kazimierza W. budowni­
ctwo murowane znalazło w Pokce za­
stosowanie szersze. „Właściwie jednak, 
mówi znakomity znawca naszej prze­
szłości, Władysław Łoziński, Polska 
była zawsze drewnianą i pozostała nią 
aż do najpóźniejszych czasów*.

Usiłowaniom Kazimierza W. dopo 
magało osadnictwo niemieckie, które 
wnosiło za sobą budownictwo murowa­
ne, ale do małych miast nigdy nie do­
tarło, oraz wynalezienie i rozpowszech­
nienie broni palnej, wymagającej mu­
rów obronnych.

„Przed wiekiem XVI, pisze Łoziński, 
budował tylko grodotwórczy osadnik 
niemiecki, pierwszy organizator, forty- 
fikator i rzemieślnik miasl głównveh 
na na ziemi polskiej. Nietylko w XV, 
ale jeszcze w X V I i XVII wieku bu­
dują się z drzewa nawet wielkopańskie 
rezydencje, nawet obronne zamki".

Autor przytacza zamek Mikołaja Gór­
ki w Kórniku (1426 r.). zamek Gasztoł- 
dów w Ostrogu (L528 r.), siedzioę 
Kizysztofa Szydłów ieckiego w Łukowie,

Jaworów—rezydencyę Jana III, pałac 
Zygmunta 111 w Ujazdowie i zamek 
tegoż w Nieporęcie i t. d. — wszystkie 
z drzewa. Albowiem, „bywały aż do 
końca XVIII wieku całe powiaty, w któ­
rych nie znalazłeś ani jednego muro­
wanego dworu".

Podróżujący XVIII stuleciu po Pol­
sce niemiec Kausch, lekarz, opisując 
sposób budowania cnałup, taką robi 
uwagę: „Tem więcej nas zadziwia, je ­
żeli za naszych dni widzimy, że tak 
samo budują nowe domy. Sposób bu­
dowania z belek i pniów tem dziwniej 
szym się wydaje w oczach podróżnika, 
im więcej spostrzega, ze tu wszędzie 
brak drzewa".

I dlatego, pomimo wystawnego spo­
sobu życia, szlachta polska nie pozo­
stawiła po sobie żadnych zabytków bu­
downictwa, któreby przypominały za­
chodnie „manoiry" i „geutilomiery".

Łuszczki* wicz odnalazł tylko trzy 
dwory murowane z XVI wieku: w Je 
żowie, Szymborku i Drzewicy i na tej 
podstawie utrzymywał, że w wieku 
owym kwitło budownictwo dworów mu 
rowanych, które potem zarzucone zo­
stało. Na co zupełnie słusznie odpo­
wiada mu Gloger, że Jeżeli do naszych 
czasów dotrwało na ziemiach dawnej 
Polski kilkaset dworów drewnianych 
z wieku XVII-go, to powinnoby wię­
cej jeazcze dotrwać murowanych z wie­
ku ^ I - g o " .

Dla zakończenia obrazu Balicki do­
daje, że w staiych polskich aktach i 
zapiskach architector oznacza tylko 
cieślę, architekt zaś w dzisi“jszem tego 
słowa znaczeniu nosi nazwę murator, 
albo lapicida, co jest wyraźną wska­

zówką, że budowniczym polskim był 
cieśla.

Przyczyna i»go zdaniem autora tkwi 
w tem, że „mamy tu do czynienia 
z instyktowną, głęboko zakorzenioną, 
uparią i powszechną, wszystkim war­
stwom riizennym narodu wspólną cechą 
plemienną, z właściwością kultury, któ­
ra się w inateryalnej formie wyraża, 
ale tkwi korzeniami w zadatkach du­
chowych charakteru narodowego".

Być może, iż jest to cecha, wspólna 
wszystkim słowianom; może są to prze­
żytki koczowniczych instynktów, na 
co wskazywałaby analogia z goszczącą 
zamsze i wszędzie ludnością żydowską, 
która u nas tak dobrze się dostroiła 
do tubylców, że poza rzadkiemi bożni­
cami z kamienia, zapełnia nasze mia­
steczka i osady wyłącznie niemal bu­
dowlami z drzewa i z gliny.

Dodaćby do tego należało nasze tra- 
dycye myśliwskie.

„Ale — mówi dalej autor — dlaczego 
śród ludności polskiej owe instynkty 
koczownicze w tej, niemal jedynej osta­
ły się formie7 jak się one godzą z głę- 
bokiem i iuocnem u szlachty i ludu 
przywiązaniem do ziemi7 Na to nie 
kuszę się dać odpowiedzi.

„Idzie mi o co innego, o zwrócenie 
uwagi rm skutki tego. tak wybitne­
go rysu charakteru ludności polskiej, 
ua jego wpływ na naszą kulturę naro­
dową".

Spr.
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mieszczańskiego (pow. radoroyeki), M. 
hurko, będący pod zarzutem prze* 
stępstw, przewidzianych w art. 854, 
862 i 877 kod. k.

—  Podani* „związkowców*. Główna 
rada „wszechrosyjskiego zw. robotni­
ków rosyjskich* złożyta naczelnikowi 
kraju podanie w spraw*e wydanych 
przez kij. radę miejską przepisów o- 
bowiązujących o odpoczynku normal­
nym pracowników zakładów handlo­
wych i przemysłowych, w którem sta­
ra się dowieść, iż przepisy te są na­
der Krępujące dla klasy robotniczej.

Naczelnik kraju przesłał to podanie 
gubernatorowi kijowskiemu.

—  W sprawie ograniczenia praw za- 
mibszkania żydów. Pełnomocnik mie­
szkańców Górnej i Dolnej Sołomienki 
wszczął u gubernatora starania o o- 
graniczeniu praw zamieszkania żydów 
na przedmieściu sołomience na tych 
podstawach, jakie istnieją w Kijowie.

—  Narada spec/alna. U gubernato­
ra kijowskiego odbędzie się w dniu 
dzisiejszym specjalna narada w spra­
wie przyłączenia do miasta przedmieść 
Górnej i Dolnej Sołomienki i Protaso 
wego Jara. W najadzie wezmą udział 
wicegubernator kijowski, zarządzają­
cy kancelaryą gen.-gub., Niewierow, 
prezydent miasta, członek stały, Jaro­
szewski, 2 członków zarządu miejs., 
geometra miejski, Jakubowski i peł 
nomocnik mieszkańców przedm. Soło­
mienki, p Pierożenko.

—  W sprawie dorożkarzy Wczoiaj 
odbyło się pod przewodnictwem gu­
bernatora, hr. Ignatjewa, nadzwyczajne 
posiedzenie komisy i gub. do spraw 
miejskich, na którem skasowana zo­
stała uchwała rady miejskiej z d. 27 
listopada 1906 r. w sprawie zwiększe­
nia podatku od dorożkarzy, oraz uchwa­
ła z d. 8 stycznia 1908 o niet.wzglę 
dnieniu starań przedsiębiorców frachto­
wych w sprawie zmniejszenia podatku, 
}«.ri oni opłacają.

— Jarmark kontraktowy już się roz­
począł. Wszędzie tłoczy się publicz­
ność, tworząc na schodach i w przej 
ściach domu kontraktowego długie 
dwa sznury. Na parterze przy wej­
ściu zwracają uwagę wytworne wyro­
by głuchoniemych z Warszawy: ładne 
talerzyki, ramki, etażerki szkatułKi 
i t. d Dużo miejscu zajmują sklepy 
kaukaskie, sprzedające dywany.

— K RA DZIEŻE. Ze sklepu P . Szwarc* 
przy ul. Mieżygi r-kiej N r 10, „kradziono iowa 
row ua sami} 900 rb.

— Z kuźni B ibowicza na rogu ul. W oło- 
saiej i N. W ału skradziono iiarzędzi kowalskich 
ua « im, rb. 100.

— W  sklepie golowych ubrań przy ul. Bulw.- 
K udriaw skiej N r 44, po wyjściu dwócb kupują­
cych zauważono brak 6-iu par spodni Jcdca 
z kupujących byt w kurtce studenckiej.

ZAGINIONY CHŁOPIEC. Oncgdaj zgi­
nął bez śladu l i  letni Bazyli Kuziu. Chłopiec 
ubrauy był w d 'ug ie  buty i czarne palto z ko ł­
nierzem futrzanym.

polskiego Towarzystwa prawniczego, na 
wzór istniejącego już w Warsznwie. 
Do inieyatorów polskiego Towarzystwa 
prawniczego należą znani adwokaci: p. 
K. Niedźwiecki, p Franciszek Olsze w­
ski i p. Zygmunt Rynv\vicz.

—  Wydalenia księży z Wilna „Go­
niec Wileński* do: osi: Dz ekan wileń­
ski, proboszcz kościoła Ostrobramskie­
go, ksiądz Jan Mokrzecki, otrzymał u- 
rzędowe zawiadomienie od administra- 
cyi, aby niezwłocznie opuścił Wilno i 
udał się do Lipniszek, pow. ossmiań- 
skiego, dawnej swojej parafii.

Rozkaz natychmiastowego wyjazdu 
z Wilna otrzymał również proboszcz 
kościoła Wszystkich Świętych, ksiądz 
Fordon.

Ks. Mokrz.eckiemn zakomunikowano 
przyczynę wydalenia, ks. Fordonowi 
wyiaśnień żadnych nie udzielono.

— NAPAŚĆ. W e wtorek wieczorem w po 
bliżu domu K o n t r a k to w e g o ,  6 iu rabusiów napa­
dło na p. A. W iolikanowa, idącego ul. Spaską. 
Zabrawszy mu 60o rb. napastnicy uciekli.

-■ ŁAM ANIE LODU. Dziś o g. 8-ej zran* 
obok mo-tu łań' m liowego oddział 21 go batalio 
nu saperów będzie łam ał lód na rzee.f przy po­
mocy m ateryałów wybuchowych.

— POŻAR. Wczoraj w nocy wybucLł poża, 
przy ul. Wołoskiej w posesyi Ni 45, należącej 
do 1  N arodeckiego. Zapalił się sktad p iętro­
wy; ogień szybko oie rozszerzał i ogarnał są-

doją posiadłość Saweliewa, gazie zapaliła 
»J0 sta jn ;a Ogień stłumiono. S traty  dotychczas 
nie są wiadomo.

KRONIKA POLSKA

Zawieszenie „Dziennika Wileńskie
go*. Przed kilku tygodniami, z pole 
cenią komitetu cen/ury skonfiskowany 
został Nr 6 „Dziennika Wileńskiego*. 
Ubecnie izba sądowa wileńska konfi­
skatę to potwierdziła i postanowiła za­
wiesić wydawnictwo do czasu wydania 
wyroku sądowego w sprawie, wytoczo­
nej redaktorowi odpowiedzialnemu 
„Dziennika*. W niedzielę o godz. 2-ej 
P- p. pomocnik komisarza lii cyrkułu 
przybył w otoczeniu policyi do lokalu 
redakcyi i decyzyę izby sądowej zako­
munikował redaktorowi, przyczem opie 
czętował szafę, w której złożono wszy­
stkie znalezione rękopisy, dokumenty 
administracyi i ekspedycji.

—  Nowt pismo polskie w Wilnie. Dn. 
18 lutego r. b. wyszedł pierwszy nu­
mer nowego pisma polskiego w Wilnie 
p. n. „Goniec Wileński*. Staranne re­
dagowanie i zajmująca treść obiecują, 
że nowe pismo oupowie w zupełności 
potrzebom ogółu polskiego. W ode­
zwie redakcyjnej czytamy:

„Dajemy czytelnikom pierwszy lunter 
nowego wydawnictwa pod nazwą „Go­
niec W.leńsKi*. Nie piszemy nic o so­
bie, nie wykładamy zasad, jakiemi kie­
rować jsię zamierzamy przy prowadze­
niu pisma. W warunkach dzisiejszych 
każde nowe wydawnictwo codzienne, 
stawiając pierwsze kroki, musi się sa­
mo określić i odpowiedzieć, czem jest 
i czem chce być. Pragniemy, aby nas 
czytelnicy z treści ,Gońca* poznali i 
osądzili.

„Od dnia dzisiejszego będziemy wy­
syłali wydawnictwo nasze wszystkim 
prenumeratorom zawieszonego do cza- 
su wyroku sądowego „Dziennika W i­
leńskiego*. Przyjmując ten obowiązek, 
przyjęliśmy zarazem wszelkie zobowią­
zania redakcyi „Dziennika Wileńskie 
go* pod względem informowania i po' 
dawania odpowiednie) treści prenume­
ratorom j czytelnikom tej gazety. Zo­
bowiązania przyjęte postaramy się wy- 
konai jak najsumienniej*.

—  Z Koła polskiego. Jak wiadomo, 
Guczkow w mowie swej, wygłoszonej 
w zeszłym tygodniu w Dumie, dał do 
zrozumienia, że przedstawiciele opozy 
cyi będą dopuszczeni do składu korni 
syi obrony państwowej. Z powodu tej 
mowy, współpracownik „Słowa* peters 
bursk. zapytywał posła Parczewskiego, 
czy posłowie polscy wejdą do komisyi.

Parczewski odpowiedział na to, że 
wobec braku wśród posłów polskich 
osób kompetentnych w sprawach woj­
skowości i marynarki, Koło polskie pra­
wdopodobnie nie będzie mogło wziąć 
udziału w pracach komisyi.

—  Polskie T-wo prawnicze w Peters­
burgu. Wśród adwokutów-polaków w 
Petersburgu pnwsiała myśl założenia

1  e k g r a n t i y .

(Ou korespondentów własnych).
Zaprzeczenie pogłoskom o wojnie 

z Turcyą.

Petersburg. — Według słów „Now 
Wrem * przedstawiciel ambasady tu­
reckiej kategorycznie zaprzecza po­
głoskom o możliwości poważnych starć, 
jak również o koncentrowaniu wojsk 
tureckich na granicy perskiej.

„Pet. Listok* komunikuje, iż głó­
wnodowodzący armią turecką, stojącą 
na granicy perskiej, otrzymał rozkaz 
odstąpienia od rosyjskiej granicy i po­
stawienia na granicy Persyi li tylko 
niewielkich oddziałów.

Petersburg. — Korespondent nasz do­
nosi ze źródeł wiarogodnych, iż sytua- 
cya n& Blizktm Wschodzie nie grozi 
powikłaniami i że oczekiwanem jest 
zupełne uspokojenie wooec tego, iż 
mocarstwa zainteresowane nie chcą 
doprowadzać do konfliktu.

Sprawa o kapitulacyą Portu-Artura.
Petersburg. — Na wtorkowem posie­

dzeniu sądu wojennego w sprawie o 
poddanie Portu-Artura obrońcy Stessla, 
Reisa i Smirnowa wystąpili z repli­
ką przeciw prokuratorowi wojennemu 
Po przerwie prezes sądu udziela głosu 
oskarżonym. Piorwszy przemawia gen. 
Stescl.

„Mrie przypadło w udziale — mowi 
on— rozstrzygnąć, co droższem jest dla 
Itosyi: kilka godzin jeszcze egzysten- 
cyi Portu-Artura, już nieużytecznego, 
a przedewszystkiem nie będącego już 
twierdzą, albowiem Port-Artur jako 
twierdza, był już zdo&yty przez japoń­
czyków—nadto istnienie to osiągnęło­
by się kosztem życia obrońców — czy 
też zachowanie przy życiu pożytecznych 
dla Rosyi bohaterów i oddania Portu- 
Artura nieprzyjacielowi?

Zlecydowalem, że 20,OuO walczących, 
oddanych ojczyźnie, ma większą war­
tość i posłałem parlamentarza do ja ­
pończyków dla prowadzania rokowań 
o kapitulację.

Twierdza.' że Port-Artura uie poddał 
się, a został przeze mnie poddany. Tak 
to, prawda. Armia to nic parlament. 
Tam nikt nie ma prawa rozmawiać. 
Ja też sam, osobiście zdecydowałem 
się kapitulować. Jestem przekonany, 
że oficerowie i szeregowcy gotowi b y ­
liby walczyć nawet gdybym ich był 
posłał na pewną śmierć, lecz oni byli 
przekonani, że ja, dla dogodzenia oso­
bistej ambicyi, tego nie zrobię.

Walka w Porcie-Artura, bynajmniej 
nie była taką, aby wymagała od obroń­
ców twierdzy odkupienia tej walki swą 
śmiercią.

Zrobili oni wszystko, co mogli byli 
zrobić, zasłużyli też na to, aby żyć w 
pamięci potomków w aureoli sławy. 
Wierzę też, że tej aureoli nikt nie 
zdejmie.

Jeśli dla zadośćuczynienia sprawie- 
dl.wości trz ba abym ja padł ofiarą 
zawsze lżej być skazanym niż stawić 
na kartę życie bohaterów*.

Po Steslu przemawiali Reis i Smir- 
now; ten ostatni oświadczył, że wy­
czerpał wszelkie środki i spełnił sil- 
m irn n ie  swój obowiązek.

Wyrok zostanie ' ‘głoszony w d. 7-go 
lutego.

Sprawa Hurki I mi. Kowalewskiego
Petersburg.— W d. 5 lutego sąd roz­

patrywał spiawę Hurki i reda tora 
„Strany* prof. M. Kowalewskiego.

Obrońca Hurki, adwokat Bułacel do­
maga się wyłączenia sędziów na tej 
podstawie, że ciż sami sędziowie umo­
rzyli raz tę sprawę d li braku Istoty 
czynu występnego. W  dalszym ciągu 
Bułacel zaznacza, że ci sędziowie za­
chowują się względem niego stronnie 
zawiadomili bowiem radę adwokatów
0 jego postępowaniu, skutkiem ćzego 
otrzymał wymówkę.

Sąd uwzględnił podanie Bułacela. u- 
znał konieczność wyłączenia sędziów
1 sprawę odłożył

Kary prasowe.
Petersburg. —  Redaktor esdeckiego 

dziennika „Na oczeredi*, Lange, skaza­
ny został na 18 miesięcy twierdzy.

Redaktor „Wiestnika Parti Narodi 
noj Swobody* skazany został przez 
naczelnika miasta na 1,500 rb. kary za 
artykuł o patryotyzmle.

Z Finlandyl
Petersburg. — Były gen.-gubernator 

Finlai.dyi, Gerard, otrzymuje wciąż 
mnóstwo depesz gratulacyjnych i ad 
resów.

Petersburg —Finlandzki generał gu 
bernator, Bekman, był dziś na audy 
encyi w Oarskiem Siole.

W sprawie budowy floty
Petersburg. — Postanowiono powie 

rzyć budowę floty fabrykom rosyj 
skim. Dwie fabryki otrzymały już 
obstalunek ua kotły do dwóch pan 
ccrników.

Zjazd S. D.
Petersburg. — Komitet centralny 

S.-D. postanowił odroczyć zjazd kolej­
ny, Ostateczną decyzyę mają wydać 
w tym względzie poszczególne orga 
nizacye.

W sprawie korpusu eksploatacyjnego
Petersburg. — „Birż. Wied.* dono 

szą. że projekt korpusu eksploatacyj 
nego został odrzucony przez radę mij 
nislrów.

Sprawy żywnościowe
Petersourg. — Ziemstwu czernihow- 

skiemu udzielono 600,000 rb. na za­
kup zboża.

Z kuluarów Dumy.

Petersburg. — Po ukończeniu posie­
dzenia w sprawie wykluczenia Szmidta, 
gdy przedstawiciele prasy wypytywali 
posłów o szczegóły posiedzenia, poseł 
do Dumy, związkowiec, Berezowskij, 
zaprotestował przeciw temu i zażądał 
od Osten Sackena sporządzenia proto­
kółu. Osten-Sacken odpowiedział od­
mownie. Berezowskij zwrócił się wte­
dy ze skargą do Chomiakowa, lecz 
bezskutecznie.
i ! Petersburg. — Według krążących^jo 
grosek Szmidt podał prośbę na inAę 
Najwyższe o przywrócenie ma praw 
wyborczych.

Ze sfer parlamentarnych.

Petersourg.— Prezes rady ministrów, 
Stołypin, i minister spraw zagranicz­
nych, Izwolskij, zamierzają dać w 
komisyi obrony państwowej wyjaśnie­
nia w sprawie polityki zewnętrznej

Petersburg. — Prawica ma zamiar 
przedłożyć Dumie w piątek wniosek o 
złagodzenie kary Puryszkiewiczowi.

Petersburg. — Komisyi obrony pań­
stwowej przedłożyło ministerstwo ma­
rynarki trzy programy budowy floty. 
Według nąjobszerniejszegn z nich budo 
wa floty potrwa lat 9 i kosztować bę­
dzie 2,157 mil. rb.

Petersburg. — Chomiakow i U wa­
rów przypuszczają, że zrzeczenie się 
wiceprezydenta Meyendorfa jest nie­
odwołalne. Sam Meyendorf to potwier­
dza. Krążą pogłoski że przyczyną 
zrzeczenia, się . yła nieiylko sprawa 
Sffinidta. Jego miejsce zajmie prawdo­
podobnie Rodzianko.

R ó ż n e .
Petersburg. — Hr. Witte w rozmo­

wie ze współpracownikiem „Słowa* 
categorycznie zaprzeczył pogłoskom o 
należeniu do kółka reakcyjnego, w 
skład którego wchodzą Durnowo 

Szwanebach.
Petersburg. — Krążą pogłoski, te 

strażnicy zostaną zastąpieni przez na- 
emriych kozaków.

(Od Agencyi Petersburskiej).

R ada państw a.
Posiedzenie z d. 6 lutego.

Posiedzenie otwarto o godzinie 2-ej 
m 20. Przewodniczy Akimow. Od 
czytuje on odpowiedź króla portugal­
skiego na telegram kondolencyjny Ra­
dy państwa. Sekretarz stanu oświad­
cza, że Najjaśniejszy Pan raczył za­
twierdzić następujące projekty prawa, 
zaaprobowane przez Dumę i Radę pnń- 
twa: 1) o stopie podatku od nieru­

chomości miejskich na r. 1908; 2) o 
zwolnieniu od pełnienia służby woj­
skowej duchowieństwa knłmuckiegu 

churulu bakszyńskiego w okręgu 
dońskim; 8) o zaopatrzeniu w konie 
wszystkich kozaków, którzy nie są 
obowiązani utrzymywać ich w czasie 
pokoju; i) o przemianowaniu urzędów 
ąruhernatorów wojennych w okręgu 
akmolińskim i semipałatyńskim, 5) 

stopie podatków gruntowych od nie­
użytków i gruntów nieuprawnych w 
craju turkestańskim. Następnie se­
kretarz państwa oznajmił, że dn 22 
stycznia na miejsce ustępującego Gu- 
czkowa przedstawiciele przemysłu i 
naudlu obrali Łosiowa. Prezes wita 
Łosiewa, jako członka Rady państwa 
i daje mu do podpisania rutę przysię­
gi. Rada udziela br. Tyzenhauzenom 
żądanego urlopu w celu wyjazdu na 
otwarcie landtagu inflanckiego i przyj­
muje do wiadomości doniesienie Ma­
rina, że z powudu choroby nie może 
przybyć do Petersburga Rada przy­
stępuje do dysKusył nad zaaprobowa­
nym przez Dumę projektem piawa o 
skasowaniu ari. 33a ustawy o służbie 

nominacyi rządu, na mocy którego 
ministrom przysługuje prawo okieśla- 
nia rozmiaru pensyi rucznej dla ofice­
rów dymisyonowaiiych, będących na 
służbie państwowej, zamiast stopnio­
wych awansów w urzędach cywil­
nych

Referent komisyi inieyatywy prawo­
dawczej, Siergiejewskij, popiera opinię 
komisyi, która jest za zatwierdzeniem 
projektu prawa w redakcyi Dumy, a 
to ze względu, że aczkolwiek redakeya 
ta nie jest zupGnie dokładną, w pra 
ktyce jednak nie może wywołać ża- 
dnycn nieporozumień. Rada jednogło­
śnie przyjmuje projekt prawa. Przy­
jętym również zostaje projekt prawa 
o zwiększeniu ilości kolejnych sędziów 
przysięgłych w Petersburgu i Moskwie, 
oraz ich powiatach. Bez dyskusyi 
przyjętym zostaje wniesiony przez Du­
mę projekt prawa o stopie podatku 
repartycyjnego od przedsiębiorstw han­
dlowych i przemysłowych (z wyjątkiem 
kopalni złota i platyny) i od osobistych 
zatrudnień przemysłowych na czas od 
r. 1908 do J91o Posiedzenie zamknię 
to o godz. 2 m. 55. Następne posie­
dzenie w d. 13 lutego.

Duma państw ow a.
Wieczora* posiedzenie z dnia 5 lutego.

Posiedzenie przy drzwiach zamknię 
tych wznowione zostało o godz. 9 m. 
10 wieczorem. Przewodniczy Chomia­
kow. Na porządku dziennym rozpa­
trzenie sprawozdań drugiej komisyi 
rugów poselskich w sprawie wyborów 
posłów z gub. mińskiej. Referuje Ltltze. 
Komisyi wnosi o uznanie praworno 
cności wyborów posłów do Dumy Jer 
inołczyka, Kupczyńskiego, Miezencowa, 
Naliwajki, Pawłowicza, duchownegi 
Sowjewicza, Jurkiewicza i duchownego 
Jakubowicza. Co się zaś tyczy posła 
do Dumy Szmidta, to w proceduize 
wyborczej jest skarga, podana we wła­
ściwym terminie, w której wskazano,

że wybory Szmidta są nieprawidłowe,
ponieważ został on pozbawiony praw 
wyborczych na mocy 1 ej części art 
10 ustawy o wyborach do Dunaj pań 
stwowej. Zaznaczywszy trudności zbie­
lania wszelkich dokumentów, niezbęd­
nych w danej sprawie, referent wska­
zuje, że nie było jeszcze identycznej 
sprawy z rozpatrywaną obecnie w Du­
mie państwowej. Analogiczny wypa­
dek miał miejsce z jednym z członków 
Rady państwa, który był również ska­
zany, lecz następnie został ułaskawio 
ny i pizywrócono mu prawa, i dlatrgo 
wypadek ten nie wywołał specyalnej 
dyskusyi w Radzie. Powołując się na 
dołączone do sprawozdania dokumrnty 
o znajdowaniu się pod sądem Szmidta i 
na Najwyższe rozkazy, wydane po spra­
wie,referent uważa, ż.e dla prawomocno­
ści wyboru Szmidta na posła do Dumy, 
według art. 10 ustawy o wyborach do 
Dumy państwowej potrzebny jest albo 
ponowny wyrok uniewinniający albo 
też rozkaz Najwyższy przywrócenia mu 
praw wyborczych do Dumy państwo­
wej. Stojąc na tern stanowisku, ko- 
misya opierała się nietylko na tekście 
prawa, lecz i na dokumentach, na mo­
cy których przywrócono niektórym 
osobom prawa wyborcze. Tak naprzy- 
kład ukazem Najwyższym przywrócono 
prawa wyborcze L. Tichomirowowi. 
Komisya zatem uznała wybór Szmidta 
za bezprawny, a wybory za podlegają 
ce skasowaniu.

Szyngarew, popierając wniosek komi­
syi żąda imiennego głosowania.

Sinadino, w imieniu frakcyi umiar­
kowanej |>rawicy, popiera wniosek wy­
kluczenia Szmidta z grona posłów Du­
my państwowej. Obrazcow staje w 
obronie Szmidta.

Lachnickij w imieniu grupy pracy wy- 
powi.da się za wykluczeniem Szmidta.

Jurkowicz broni Szmidta.
Szmidt uważa za swój obowiązek za­

protestować przedewszystkiem ze stro­
ny formalnej przeciwko sposobowi, w 
jaid prowadziła sprawę komisya, któ­
ra wbrew regulaminowi, zastosowała 
jawne głosowanie, następnie mówca 
zwraca uwagę na niedokładność spra­
wozdania. Sprawozdanie mówi o 
wszystkiem z wyjątkiem tego, co nale­
żałoby poruszyć. Twierdzenie, że nie 
miakm praw wyborczych w chwili gdy 
byłem wybrany do Dumy 1 wtedy, gdy 
byłem zamieszczony na liście wybor­
czej, jest zbyt pośpieszne, ponieważ 
moje prawa wyborcze nie opierają się 
na Najwyższym rozkazie z dnia 9-go 
października. Również samo sprawo­
zdanie komisyi, jak i wniosek, poddany 
pod głosowanie, są pod względem for 
malnym i prawnym nieuzasadnione. 
Proponują wam skasować mój wybór 
na tej podstawie, iż zostałem niepraw­
nie wpisany do list wyborczych. Tu 
widzę, że Duma nie jest wszechrosyj- 
ską komisyą powiatową wyborczą, 
ani komisyą gubernialną, ani senatem; 
jej misya ogranicza się, na mocy art. 
142 ustawy o wynorach do Dumy, ni 
sprawdzeniu wyborów w ostatniem 
stadyum. ftadne komentarze, żadne 
postanowienia nie mogą zmienić pra­
wa i w każdym razie nie stawia się 
prawa nu głosowanie nigdy i nigdzie. 
Możecie uznać mój wybór za niepraw 
ny, lecz po co stawiać pytanie, czy 
skasowanie mego wyboru jest pożą­
dane?

Potrzebaby mieć poważne dowody 
na tc, że ostatnie stadyum wyborów 
było nieprawne. Gdzież są te dowody? 
Podana była skarga do Dumy na nie 
prawidrości, popełnione przez guber­
nialną komisyę wyborczą podczas moich 
wyborów; ale byłoby rzeczą naiwną 
przyjmować tu motywy tej skargi, 
przei ieź skarga na nieprawne wpisanie 
do listy wyborczej nie podlega kom- 
petencyi Dumy. Oto, co zdziałała w oią 
gu trzech miesięcy komisya.

Pozwólcie teraz uzupełnić to, czego 
oni nie uczynili; jeśliby komisya zażą­
dała całej procedury wyborczej (a tego 
nie uczyniła), to przekonalibyście się 
bezzv:łoczn e, że sprawa nie jest tak 
prosta, jak to podobało się przedsta­
wić w sprawozdaniu.

Listy wyborców na drugi zjazd 
miasta Mińska były ogłoszone w dniu 
4-ym sierpnia 1907 r.; termin, ustano- 
winny dla wyborców dó wnoszenia za­
żaleń na nieprawidłowe zamieszczenie 
na listach wyborczych, upłynął dnia 
14 sierpnia, nie złożono wówczas ani 
jednej skargi, ani jedna z tych insty- 
tucyi, którym przysługuje prawo do- 
z--ru, nie skorzystała z prawa protestu. 
Tymczasem od samego początku kam­
panii wyborczej prasa urządzała na 
runie nagankę, jak na dzikie zwierzę, 
dodając do źdźbła prawdy całą masę 
kłamstwa.

A więc i wyborcy moi, i komisya, 
byli w swoim czasie dobrze poinfor­
mowani. Komisya spełniła swój obo­
wiązek; moje prawa wyborcze były 
sprawdzone i stwierdzone urzędownie 
przez uchwałę mińskiej komisyi guber 
nialnej do spraw wyborczych, która to 
komisya jednogłośnie uznała za słu­
szne zapisanie mego nazwiska do listy 
wyborczej.

Gubernator zatwierdził uchwałę ko­
misyi. Kontrola wyhorów przez sen it 
jest jego prawem, ale nie obowiązkiem 
Senat obowiązany jest dać inieyatywę 
do skontrolowania wyboru, jeżeli po­
siada na to wystarczające powody, lecz 
senat tego nie uczynił. A więc, insty 
tucya kompetentna zatwierdziła nie 
prawa wyborcze. Duma państwowa 
w uchwale swej nie ma prawa nawet 
poidawać pod głosowanie tej kwestyi 
iż ja nieprawidłowo wpisany zostałam 
do listy wyborców. W  ten sposób Du­
ma w drou/.e sjiecyalnej uchwały co do 
kwestyi specyalmj chciałaby zmienić 
art. prawa wyborczego, tak jak gdyby 
Dosiadała prerogatywę parlamentu an­
gielskiego.

Postawienie kwestyi, które sprzęci 
wia się prawu 1 które sam« prawo 
poddaje pod glosowanie, zależnem jest 
od władzy dyskrecyouałnej prezy­
denta.

Widzicie więc panowde, iż me prawa 
wyborcze i prawidłowość mego wy­
boru nie opierają się na rozkazie Naj­

wyższym z dnia 9-go października, jak
to zaznaczono w sprawozdaniu komisyi 
rugów, oprawa moja. która otrzymała 
taki rozgłos, wywołała starcie wszel 
kich namiętności, wytworzyła jakoby 
niezdrową atmosferą, którą ja wniosłem 
tutaj; lecz wy, panowie, nie słyszeliście 
mnie ani razu, a więc nie mogłem pa­
nom nic wnosić. Jednak prasa, która 
hciała być wyrazem opinii ogólnej, 

prasa, która codziennie narzeka na sa 
mowolę — prasa ta uparcie nawołuje 
nas na drogę samowoli, na tę drogę, 
któia postbw.ła Rosyę w położenie buz 
wyjścia. Jeiuli Duma może uzdrowić 
życie rosyjskie, czego oczekuje kraj 
cały, to może je uzdrowić tylko wtedy, 
gdy kroczyć Dędzie sama drogą pra­
wa, a nie drogą samowoli biurokraty­
cznej.

Sprawozdanie komisyi— to próbka sa­
mowoli, która zgubiła Rosyę W  spra­
wozdaniu tern widzicie panowie to, 
czego nie potrzeba, a nie widzicie te­
go, czego potrzeba.

Co się zaś'tyczy elementu etycznego 
i moralnego, to zmuszeny Jestem za­
znaczyć, iż każdy akt wyborczy obej­
muje dwie różnorodne sfery. Ocena 
kandydata z punktu widzenia etyczne­
go i moralnego jest prawem, które cał­
kowicie przysługuje wyborcom. Wsrak 
odpowiedzialność moralna za mój wy­
bór cięży na mych wyborcach, a oni 
gotowi są być odpowiedzialnymi za to 
przed całą Rosyą, Określenie prawr wy­
borczych, przewidzianych w ustawie, 
stanowi drugą sferę. Wszak wy, pa­
nowie, zebraliście się tutaj nie dlatego, 
aby mnie sądzić; w swoim czasie uczy­
nił to już sąd. W y panowie zebraliście 
się tutaj w tym celu, aby zadecydo 
wać z punktu widzenia prawnego, czy 
prawidłowe były wybory m, je  w miń- 
skiem zebraniu guberniulnem, czy 
też nie.

Tylko 20—30 osób z pośród was 
ł.na mnie. reszia sądzi mnie li tylko 
na podstawie szczwania, które prowa­
dzone jest przeciwko mnie. Niecń ten. 
Kto jest bez winy, obrzuci mnie tem 
błotem, które ja okupiłem krwią serca 
mojego. Teraz zapóźno i bezcelowo 
poruszać to, co było. Tutaj stał się 
łakt, Który smutkiem ogarnie serce 
każdego, kto ceni prewo i uważa 
tę Dumę za prawodawczą. Frakcye 
wystąpiły ze sw.-m. oświadczeniami, 
nawet nie wysłuchawszy mnie, które­
go tak nielitościwie oskarżały.

Gdy chodzi jednak o prawa wybor­
cze danego osobnika, czy mają rację 
decyzye frakcyi. Czyż za krótko byli 
ście panowie niewolnikami widzimisię 
biurokratycznego, że i obecnie chcecie 
być niewolnikami widzimisię frakcyi. 
Jednak, panowie, istnieje apelacya do 
opinii publicznej. Szerokie si'ery społe­
czeństwa zrozumieją doskonale sposoby, 
które zostały użyte, aby usunąć mnie 
z Dumy

Moja sprawa jest maleńka, i czy ja 
będę w Domie, czy też nie— nic mnie 
to de facto nie obchodzi. Potem, co 
zaszło tutaj, t. j. gdy spotkałem się z 
całą masą samowoli, zamiast z ostrą 
prawdą praw ną, fakt bytności mojej 
w Domie nie ma dla mnie żadnego 
znaczenia (hałas). Lecz ze względu na 
moich wyborców zaznaczyć muszę, iż 
ja nie należę do liczby wy­
borców, wybranych */* głosami z^wie 
lotysięcznej kuryi, nie należę i do 
tych, którzy zostali wybrani większo­
ścią gł su własnego: sprawa ma nie­
mniej jeanak olbrzymie znaczenie za­
sadnicze.

Sp -sób, w jaki kwestya ta zostanie 
rozstrzygniętą, wskaże, czy trzecia 
Duma kroczy drogą prawną, czy też w 
całąj swej procedurze wykazuje u- 
myślne ignorowanie prawa, albowiem 
nie mogę inaczej nazwać sprawozdania, 
którego wysłuchaliście tutaj. Jeżeli 
dziś zwrócicie przeciwko mnie kij sa­
mowoli, to jutro, z lekkiim sercem, 
zwrócicie go przeciw innemu. Ważnym 
jest sposób, w jaki rozstrzygane są 
sprawy, a sam fakt, czy ja  będę z wa 
mi, czy też nie, niczem jest w poró­
wnaniu z tem, gdy opinia publiczna 
orzeknie;

„Tuk, w trzeciej Dumie grają rolę 
decyzy e partyjne, a nie istotne pra­
wo*.

Timoszkln uważa głosowanie jawne 
za gwałt, dokonany nad mnńjszo-
ścią.

Naliwajko staje w obronie Szmidta. 
Kapustin popiera wniosek komi­

syi.
Hr. Bobrinskij twierdzi, iż Dumie 

przysługuje prawo sprawdzania pełno­
mocnictw pocłów pod względem pra 
wnym i wychodząc z tego założenia 
uważa wybór Szmidta za nieprawny. 
Gdy zaś Najjaśniejszy Pan przywróci 
Szmidtowi prawa wyborcze, a wybor­
cy mińscy znów go wybiorą, to wtedy 
powiemy: „Jest on takim samym
c/lmkiem Dumy, jak my wszyscy 
(Oklaski).

Szubimkij twierdzi, iż komisya po­
stąpiła według prawa i popiera wrdo 
sek komisyi.

Wojrjkow , Guczkow, Maklakow, 
Szyngąreio, Bielajew I szy, Jcfremów 
2 gi, hr. Uwarow, Aleksiejew, Kuźnie 
cow, Piet row 3 ci, Swiencickij i inm, 
zrzekają się głosu. Dyskusja ukończo 
na. Referent komisyi popiera wnio­
sek.

Sinadino yt {mieniu umiarkowanej 
prawicy, a Kuzniecow w imieniu s.-d. 
żądają jawnego, imiennego glosowa­
nia.

Szubinskij popiera wniosek Sinadino 
w imieniu związku październików- 
ców.

Hr. Bobrinskij I-szy radzi stosować 
się do regulaminu, który wymaga dla 
tej kategoryi spraw tajnego głosowa 
nia w Dumie.

Duma w drodze głosowania uznaje 
za prawidłowe wybury posłów od gub 
mińskiej, prócz Szmidta.

Następnie Duma postanawia pod­
dać pod jawne imienne głosowanie 
Kwestyę prawidłowości lub nie wyboru 
Szmidta.

Obliczenie głosów  daje następujące 
rezultaty: 835 czdonków Dumy wypo 
wiada się za przyjęciem wniosku ko 
misyi, 25 członków przeciw, 4  posłów

wstrzymuje się od głosowania, 76 po­
słów jest nieobecnych.

Fc oaczytaniu spraw bieżących po­
siedzenie zamknięte o godz. 12-ej 
w nocy.

Następne posiedzenie naznaesono aa 
8 lutego, na g. 2 po południu.

Petersburg. — Pierwszy departament 
senatu rozpoznawał w dniu dzisiej­
szym skargę dwóch wyborców miasta 
Mińska na uchwałę gub. komisyi do 
spraw wyborczych o wjisaniu do listy 
wyborców II ej kategoryi miasta Miń­
ska aymisyowaneg kapitana arugięj 
rangi, Szmidta, uznał wpisanie go do 
listy za nieprawne i skasował uchwa­
łę wspomniane) komisyi.

Warszawa.— W Myszkowie, do prze­
jeżdżając! go fabrykanta, Bauer^rca, 
rzucono bombę. Fabrykant zcsiał cięż- 
Jto raniony, przestępcę ujęto.

Petersburg. — Na posiedzeniu sądu 
w sprawie poddania Fortu Artura pre­
zes oświadczył, żc wyrok zostanie o- 
głoszony najwcześniej o godz. 11 zrana 
7 lutego.

Tambów.— Poseł do l-ej Dumy, wło­
ścianin Okuniew, skazany został prze* 
izbę sądową na 6 miesięcy więzienia 
za rozpowszechnianie w r. 1906 nie­
legalnych wydawnictw.

Elizawetgrad. —  Izba sąaowa rozpa­
trywała sprawę członków kolejowego 
znamienskiego komitetu strajkowego— 
sześciu skazała na 6 miesięcy twier­
dzy i dwóch na l miesiąc. Dwóch zo 
stało uniewinnionych.

Neapol. — W  dniu 7 lutego przybę­
dzie tutaj oddział fi"ty pod dowódz­
twem kontradmirała Eberhardta. Ad 
miralieya wydaje obiad na cześć Ener- 
hardia i oficerów eskadry rosyjsk ej.

Wibdeń. — „Corr. Burreau* komuni­
kuje, iż podana przez petersburskie 
gazety wiadomość o wysłaniu eticadry 
austro-węgierskiej do Sal on ik ,  jest bez­
podstawną; eskadra, odpływająca i  Te 
odo w dniu 16 lutego, zwiedli głównie 
porty w zachodniej części morza Śród­
ziemnego.

Pekin. — Wydany został edykt ce­
sarski o reorganizacyi wojsk w dolinie 
Jan-tsb-kiung Na mocy te^o edyktu 
ministerstwo skarbu ma wystarać się 
o środki na utworzenie nowej armii 
dla obrony rzeki.

Wiedeń.—  Delegncya węgierska przy­
stąpiła do rozpatrzenia zwyczajnego 
prelimmerza budżetu ministerstwa w oj­
ny. Wszyscy mówcy, nie wyłączając 
nawet so< ydistów , podnosili konie­
czność zachowania wspólnej armii, je­
dnakowo zorganizowanej, juk również 
potrzebę jej demokraiyzacyi.

Komisya do spraw zagranicznych za­
twierdziła kredyty, wyznaczone na pro- 
wineye okupowane.

Komisya do spraw wojennych za­
twierdziła nadzwyczajny preliminarz 
budżetowy ministerstwa wojny i zaa­
probowała wniosek o podwyższeniu 
pensyi oficerom i żołnierzom

Tokio. — Japonia zwraca bankowi 
rosyjsko chińskiemu jego nieruchomo­
ści w Mukdenie,

Rzymt.— Wicesekretarz ministra spraw 
zagranicznycn, Pompili, oświadczył w 
parlamencie, że rząd zamierza wydać 
dwie zielone księgi w kwestyaeh, do­
tyczących półwyspu Bałkańskiego i 
Maroka.

Portsmruth.— Kontrtorpedowiec „Lej 
teing* przy wyjściu z portu natknął 
się na pływającą zaporę. Uszkodzony, 
zaczął pogrążać się w wodę. Torpe­
dowiec został odholowany do doków.

Kalkuta. — Kolumny wojska pod do­
wództwem generała Vvillkoksa i Ru- 
skepelsa pomaszerowały razem do wsi 
Czynar. Silny nieprzyjacielski oddział 
zaatakował z górskich wyżyn kolumnę 
transportową. Wiilkoks wydał rozkaz 
oddziałowi, strzegącemu transportów, 
natrzeć na przeciwnika. Wkrótce woj 
ska angielskie zajęty łańcuch górski, 
pozostawiając na polu walki jednego 
zabitego i dwóch rannych.

Urmia.—Członkowie tureckiej komi­
syi pogranicznej, generałowie: Daniel- 
>asza i Ai-Nadir-pasza, kategorycznie 

zaprzeczają wiarygodności podawanych 
>rzez rosyjskie gazety wiadomości o 
rnobiiizacyi Tarcyi w pogranicznych z 
łosyą okręgach, oraz innych przygo­

towaniach.
Berlin. —  „N. D. Allg. Ztg* drukuje 

tekst artykułu 25 traktatu beilińskie­
go z 1876 r., dodając doń komentarz, 
iż wobec istnienia tego art nieza­
przeczalne jest praw Austryi w spra­
wie kolei sandżakskiej, jeżeli m«wa o 
zachowaniu status quo.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Mkotajów. -Nastrój rynku slaby. Pszftmca *  

naturze U n. 14 f. 1 rb. 24f/ł  k — 1 rb. 25 kop^
, ęczmicń 92'/* k.

Odeii — Pszenica odi ska <ulka> w naturze 
9 p 30 f. 1 rb. 31 kop.; zyla w naturze 9 p.
15 f. 1 rb. 1" kop.; owies 80 kop.; jęczmień 90
kop, kiikarydza siara 79 kop., n wa 77 kop.

Warszawa. — Nastrój słaby. Pszeuicu 1 rb.
38 k u p .  -  1 rb. 50 Kop., tyto 1 rb. 10 kop. —
1 rb. I1) kop., uwieś 8 ł—95 kop.

Rewel. — Usposobienie z tyłem i owsem sła­
be. Żyto 1 rl 22 kop.—1 rb. 24 k., owies 85 k. 
—88 kop.

Llbawa. — Żyto 1 rb. 22 kop., owies biały, 
zwykły 81 kop., czarny <9 kop.

fidańtk —Nastrói rynku ospały. Owies 1 rb. 
00V, k u p .— 1 r .. I V l i  k„ otręby pszenno <57/ i —
847/i  * '°e- iy tn ie  8<7« P‘-p.

Lsadyo. — U.-pusobicum z pszenica słabnie; t  
jęczmieniem spokojne. Pszenira póinucno amery. 
k ińska na marzec ] rb. lóVi kop.; w |>e*v 
nych ladunkai h: jęczmień poi. rosyjski na iuiY- 
i marzec 1 rb. 021/* kup., siemię lniano 1 rb. 
90*/4 kop.

Królewiec. — Usposobienie na ogół stałe, z 
owsom, soczewicą i siemieniem luianem słabe 
Żyto rosyjskie 1 ib. 21s/t kop . —1 -d 23*1',  kop., 
owies 77V, — 78l,s k u p ,  jęozmień 85*/* kop.,  
gryka 1 rb. 07‘ /i  kop. — 1 rb u8*/t kop., c .ręby 
ps/.enoc grune 85ł/«—897J k p , śr dnie 847«~ 
867j kop., droone 7M/i — 795/» k op .,  otręby ży­
tnie 79ł/t — 83% k op . soczewica do« a, "yso 
ka, zielooa 1 rb. 89ł/t kop. — 2 rD. 27*/i kop., 
bób koński 98’ /i kop — 1 rb. 02ty$ kop., groch 
c\Viktorya» 1 rb. 2M/t kop, — 1 rb. 5 j ł/s kop., 
si< mię lniane 1 rb. 4>T/t kop — i rb. 51*/» kop., 
rzepak 2 rb Os1/ ,  k.—2 rb. 12*/4 kop.

New-York. — Usposobienie z pszenicą słab­
sze, z kiiKurydzą mi.cne. Pszenna ozima czerwo­
na za gotówkę 1 rb. I37i kop., na maj 1 rb. 
I6ł/i  kop., na lipiec 1 rb 16 kop., kasurydza 
aa mąj 87l/i  kop., na lipiec 857* kop.

REDAKTOR I W YDAW CA
WŁODZIMIERZ br GJłOCMOkSiCi
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NADESŁANE.
W wnnmniiryum przy lecznicy ,.ohłrurglczn« 

terapeutyczne d-rów Kowalińtkiege, B. Kozłow­
skiego. Łąl/ńskiego, Modrzewskiego, Pieńkowskie 
taj Sokołowskiego I Webera (bulwar blbikowski 
Nr 4, telef. 1394) od H—3 gnoz. po poi. ordynują 
następujący lekarze:

Ch. wown^irini — d-rzy: Bylina, Cichocki
H artm an, Januszkiew icz, R. Jarocki, Knpthc 

Pieńkowski.
Ch. chlrL.y.—d-rzy Antoniewicz, B. Kozlow 

słd, Lipski, L ityńsk i i Stanisławski.
Cb. dzieolu —(d-rzv: OLai-ki i Nowiński.
Ch. oecwowt—d-rzy: Tu iszkowska, Trzebiński 

i W ellor.
Ch. kebleoe—d-rzy: Bieniecki, Chomiakowa 

i Pietkiewicz.
Cs. sczu —d-rzy: Leontowiezowa i Sokołowski. 
Ch skóry I weaer. — d-rzy: Kowatiński.

Rejze i W s.yński.
Cb. gardła, uszu I nosa— dr Turski 
Ch. zębów—A. M ik u ło w sk a .
W pracowni lecznicy d r. A. Modrzewski wy­

konywa rezblory (analizy) ohemiczoe, mlkreskopT 
we I oakteryologlczne. 29

Biuro Nauczycielskie Warszawa,
Włodzimierska 19, poleca: nauczyciel 
ki z wysokiem wykształceniem, guwer­
nerów, freblówki. bony Polki, ochro- 
niarki, esoby do towarzystwa i zarządu 
domem. Cudzoziemki sprowadza wprost 
z zagranicy 8 8 6 5 -3 0 -1

p o k ó j  Jo odnąjęcia z mebiami lub bez. 
• Trechświatitielika Nr 18, m. 2. Mcżna 
na kontrakty. 44o— 3- -3

O BIAD Y
smaczne, zdrowe z dwóch lub trzech dań. 
Instytucka 8, m. 13. 4ó& -3 —3

HnonnHorY średnich lat prosi o pra- 
U u u [)U U d lL  cę. Kijów, Nlichajłowska
Nr 5, (mleczarnia). 78 -1 0 -1 5

Po e z n k u ią  poważnego sumiennego intere­
su w Ki.jow ie. W łożę kapitał. Ludzi złej 

woli i po średników ‘ wykluczam. Poczta Ś. 
Ł  S. 4 6 2 -3 - 2

ndi-ow ska Mi* 41.
471-„-4

J s d in , dw a lub 3 p ok oje  elegancko u- 
meblowane do odnajęcia na czas kontrak- 

ów. Trechświatitielska 18, m. 2.
5 0 1 -4 -3

Po a z . lek., ukoń. pen. w W arsz. szk. hand 
WołoJ., znam jęz. prak. i teor., pocz. muz. 

W łodzimierska 12, m 56 433—4 -4

Salon Empire,
aio  do sprzedania. W iadomość: ul.ca Pusz- 
kińska Nr 12 m. 23, oglądać można od goaz 
3 do 5 po południu. 469-5-3

Na u czy cie lk a  niemłoda, znaj. dobrze mu­
zykę, teor. i prak. franc. polski i rosyj 

język  poszuk. posady do m il. dzieci tu luo 
na wyjazd. Michałowska 22, m. 36, w po­
dwórzu. 503—4—2
M io d y  człowiek, znajdujący się w bardzo 
NI krytycznem pi iozeniu, poszukuje jakiej- 
kclw.ek pracy. W iadom ość w redakcyi „ Dz 
K(Jow “ 519—3—2

Po m o ś c ie  staremu choremu, z powodu po- 
deszł. wieku i choroby pracy dostać n>e 

mogę, przymieram z głodu i chłodu, pomóż- 
eie proszę choremu staremu. Redakcya „Pz. 
Kijow.“ dia starego. 518—5—2

r i  Zatwierdzona przez DeDartament me- 
I I  dyczny w Petersburgu, posiadająca 

« £ —3 prawa felczerskie.
S p eo y a llstk a  n n O I C I / l  bez bólu, za- 
usuwa i niszczy U U O IO IM  truwania i o- 
sirych wycinań, wycinanie bowiem i zatru 
wanie, przyśpiesza narastanie i powiększe­
nie adeiskow i drażni skórę; niszczy broda­
wki i t. p. K w iatkow ska, przyjmuje panie
od g. 12 -2 ; panów od g. 3—6. Adres: Fun­

k ii............................... - - -dukfejowska 4, m. 14.  9 5„s5

3£ „Chromolin”Krajowy!!!
N a jlep sza  p asta  k ra jo w a  do obuw ia
Oryginalna tylko z portretem i podpisem 
1. Hegnera Sprzedaż w składach aptecz­

nych i magazynach obuwia.
6łówny skład: Prorezna Nr 16, m. !2. H

385r

K reszo za tik  Nr 3 4  (w pasażu! 
telefon 1913.

Skład raeczy o- j . . . - . . : .  kwity lombard.,w 
kazyjn. 1 mebli M JpC IJC  rządowych i pry-.

m o h l o  porcelanę, bronzy, obra 
watnych, l i l u U l u ,  7,y, perły brylanty i in
kosztowności: przy magazynie specyalne 
O t o l i o r  odnawiania starożytnych o- 
J l K I I C i  brązów, mebli i innych rzecay 
pod kierownictwem specyal. artj sty malarza. 
Ocenianie btarożytnceh rzeczy 

BEZPŁATNIE.
K re szo za tik  Nr 3 4  (w pasażu/

telef. 291J. ll8-„-3

i obrazów

M a j#  i: w j i z m ń i a
w Chersońska gu b ., 30 wiorst od kijów 
gnb., 4 5 0  dzies., 11 zabudowań bez di.mu 
właściciela, 13 rb. dziesięcina. Kaucya obo­
wiązkowo Obok można jeszcze 400 dzies. 
d z c z e g .i  W .-P odw ainu  33, m . 1, od g. 
S do 4  i pól po poi. 452 -7—3

)o sprzedania dwa polskie maiątki. Skrzyn­
ka pocztowa 2tv2. 346—10—7

M ło d y  ozłowiek. maj. świad. j ukończeniu 
NI szkoły 2-kl. miejskiej, poszuk. biurowego 
ząjęcia. \I-Błagowieszczeńska Nr 113, m. 2", 
O Gałazieki. 4 2 6 -4 -  4

A. MILOWICZ
D o m

Inform acyjno - Ag enturowo* Komisowy 
Raayonulnego Powrodnlc twa

w Kijowie, 
uiioa M;chałowska Nr 16.

Kupno, sprzedaż, zastaw dzierżawa i za-
miant wszelkiego rodzaju majątków ziem 
........................ tich ' ’ ‘  J ~skich i miejskich, lasów, fabryk, młynów, 

cukrowni, gorzeini i t. p Lokata kapitałów 
większych i mniejszych. ielki wybór ma­
jątków ziemskich i miejskich, za gotówkę 
i na zamianę.

Pośrednictwo dla inteligentnych pracowni­
ków płci obojga, wszelkich narodowości.

Rekomenduje lokale, mieszkania oraz i 
staneye dia uczącej się młodzieży płci 
obojga.

Kupić pragnę kilka majątków ziem­
skich, przeważnie w kraju Południowo-Za­
chodnim i guo. chersońskiej. 562r

Dwór wiejski
12 ładnych, wysokich, jasuych pokojach z 

grodem spacerowym, murów, stajn. i woz., 
idown., loch. i t d,; odległy o milę od Ka-
ienca-Pod jest do sprzedania. Szczegóły 

‘ i: KamienUo-Pod , akizynka poczio-•tnw.de 
ra Nr 14. 524-3-1

Magazyn Uniwersalny

K. Ludmer i s-wis
Kreszczatik 31. Telefon 206.

o d  d . 11 -go  d o  d . 1 6 -g o  lu t e g o

N O W ttO TW A R 'T T  !*

praktyków
A  w Kijowie, Bib'kowski Bulwar 2 (róg Kreszozatlku). Poleca najlepsze nasiona: c jro- a  
; ;  dowe, kwiatowe, gazonowe, rolnicze i in. W ydział rolniczy pod kierownictwem J  
®  fachowo wykształcanego roinlka. Reprezentacya pierwszorzędnych firm zagranicznych F* 
W  Cenniki ilustrowane z tekstem na żądi.n>e b ezp łatn ie . 331-„-l 9
6 9 l I § n N O M H i b l M J I » « l 9 9 ( j l 9 6 « » » » 6 6 C

Bracia Zarębscy
w Kijowie, Plfac K reszczaticki N p  2.

P rzyjm ują  budowę nowych i rokonstrukcyę sta­
rych młynów wszelkich systemów.

Skład maszyn i rekwizytów młynarskich. 284-20-5

Wyznaczono na sprzedaż po cenach zniżonych następujące serye towarów:

0  Pozostałe po sezonie zimowp go- Q
towe damskie i męskie kostyumy. DNI

W oddziale damskim:

S e r y a  I :

77

Saki na wacie . . 
na jedwabiu 
pluszowe. . . 
długie pluszowe 

„  strojne na wacie

r>

77

P r A e d t f e l U Teraz
42 rb. 25 rb,
48 rb. 30 rb.
58 rb. 36 rb.
70 rb. 42 rb.
95 rb. 50 rb.^  o t i u j u c  n a  w a t i c  « . * i k j *  u \ s  m.

Na rzeczy futrzane i nieprzemakalne palroty i peleryny wielki rabat.
W  oddziale męskim:

I I :
Filtra
Paltoty na wacie _ ........................
Kostyumy z im o w e ........................
Nieprzemakalne paltoty-narzutki

rabat 20 (0 
20°77

77

77 2 5 ^ 10

Oddział bluzek:

S e r y a  I I I :
Przedtem

. . . 11 rb.

. . . 15 rb.

. . 20 rb.

Bluzki jedwabne . .
Bluzki jedwabne . .
Bluzki jedwabne . .

Plusz na uurania wierzchnie rabat 25*

Teraz
6 rb. 
8 rb. 

10 rb.

Oi
„—552—1

. « . . .

Za udoskonalenia tej gałęzi przemysłu.

Grand P riż  P a ris  |908T
Towarzystwo Akcyjne

P r z y j e m n o ś ć 1!!
może sobie sprawić każdy, kto nabędzie stereoskop paryski ze 100 
widoczkami, który pokazuje literalnie, jak  w rzeczywistości najroz- 
mnjtsi,e obrazy rodzajowe i grupy. Cena stereosk. yłącznie ze 100 
fotografiami tylko 1 rb. 59 kop Takiż stereosk. większego rozmiaru 
p .R ek s11 z 25 widokami wielkości 2X3 werszk. tvlko—1 rb. 90 kop. 
Zamówienia wysyłam y za pobraniem pocztowem i bez zaliczki. Za 
przesyłkę do 4-ch egzemplarzy — 35 kop., na Syberyę — 75 kop.

Adres: T n W p i e r i o d 11,. W a r s z a w a .
B ezpłatnie do każdego stereoskopu dodajemy kinematograf z intere­

sującymi widoczkamf. 556-3-1

Sprzedaję 117 działek leśnych
na wille nad rzeką Hpryń, obole staeyi i miasta Sławuta, gub. w.dyńskiej, 
o 4 wiór* oa zakładu leczniczego, wśród 30 tysięcy dziesięcin lasu sosnowego. 
W Sławucic są doktorzy, apteka, tatarski zakład kumysowy i skład raaterya- 
lów budowlanych. Zgłas^.aó się; Kijów, Kościelna 12, m. 5 * Telefon 5H3, lub 

do upełnomocnionego do sprzedaży, geometry J. Wolańskiego w Sławucie.
113-2U-14

IKM KOlOKKOKKCACW AtTKIKJKAOKKOOKM OKKOKKOKAOKKOKjK

R U R Y
I miedziane i mosiężne angielskie

F A B R Y K I :

A l e n  E w e r i t t  & S o n s
W BIRM INGHAM .

Polecająi JEDYU1 KEFREZTNTANCI 
na Królestwo i Cesarstwo

Krzysztof Brnn & Syn
w W a rsza w ie . P lac T e a t r a ln y .^In y .^ J

Adres w Kijowie podczi, kontraKtów:^K.eszczatik, firaad-Hfitet. 
JK A O K K O K JK M M K O K M A O w M K O K K O K A O K M A aK K O K A O aK J

BIELIZNA SZWEDZKA
Da m s k i e  ^

“  NOWOŚCI
0Z 1C IN N E  i  M Ę S K IE

Główne Przedstawić ie lstw o i sesito*  1
d e t a l i c z n a  P u s i k i n s k a N M U  ^  o r i c t m t

T w W E J Ż E  i P O R
NitROlmą SIE W NIC.SCM 00 
BIELtlNT PLO CłfN hf.>

oryginalny .Hanna* i „Goldei Melon*, 
„Hanna* krajowy pierwszej r< rrodukcyl.

N ASIO N A
U h «  n e 9 A N B i N ^ « N ^ rnautl<a' Bhtoturka, Ulkp,

* *  *  C I I I U q  ; oryginalna „Strube* ze ocnl irsiddiu.

Jęczmień browarny
Soczewica, Groch Victoria, Rychlik, Bura.J paste­

wne Marchew pastew., Lucerna, Traw / etc.
Jarq pszenicę, w rbec znacznego pepytu, modemy do­

starczyć tylko przy w czesnem  zamówieniu
L. ZDROJEWSKI I K. GRABOWSKI

____________________ Kijów, Krns7rzatik 25 472R 15-11

K. SEPTER i C-e

H era con cou ra  S ł. Louis 1004.

Fabryk i M ebli W iedeńskich

Jakób i Józef Kohn
Pierwszorzędny Wielki Magazyn Mebli

Mikolajowska 9 Kijów Mikoląjowsa 9.
Upraszamy o zwrócenie uwagi na szczegółowy adres.

Wielki w ybór nowościi
Wiedeńskie stylowe meble gięte,”

'  Elegancko obite garnitury,
f Meble artystycznie wykonano.

Ceny możliwie nizkie.

5 0 6 - . - 1

Ku uwadze PP. zam iejscowych!

Staranne opakowanie i zupełna gwaraneya dobroci towarów.

B IU R d  p ó s r e ó n i c  * w a  p r a c y
Z w iązk u  W za jem n ej P om ocy P racow ników  

K ijów , K re szc za tik  5 6 , m . 8  (do l-g »  lutego, Kreszczaiik 28, n>. 7) poleca 
teronikow, chemików mechaników bucha'terów, rządców rolnych, ekonomow, 
rzemieślników i wogole pracowników rolnych 1 przemysłowych, wyłącznie człon-

ków Związku 4 1 7 -3 0 -8

I e in lc z Y  zarazem agronom przyji 
»- d. I-go lutego 1908 roku posaaę le^

TJmie od
o _ ___ ^ j . eśnicze-

go lub zarzą-.1 znjąc< go. wym agania skromne, 
świadectwa dobre. Łaskawe oferty proszę 
pod adresem: Kijów, Tarasowska Nr 7, 8ta- 
nisław Dydek. 302—6— 12

Kreszczatik Nr 4 0 , dom Barskiego. 
(Mcuiary, binokle i lorn etki w zwyczajnych, wykwin­
tnych i cennych oprawach. Szkła w najlepszym gatunku 
zwyczajne, cylindryczne, pryzmatyczne i Inne. S zk ła  Izo- 
m etryozn e . Okulary dla autou.obilistów. robotników w 

hutach i fabrykach 4149-.-13

N o w o ść  p a r y s k a  X X  w ie k u .
Użyteczny aparai kieszonkowy , ,A iK o n .a i"  niezbędny dla 

każdego, zawieru sobie 8 przedmiotów: i)  Lornetkę teatralną,
2) Lunetą połową, 3) Szkło powiększające, 4) Kompas óryginainj', 
5) Szkło powiększające, podwójni Jo czytania, Oj Stereoskop ame­
rykański, 7) 25 ciekawych obrazków do niego, 8) Szczoteczkę do zę­
bów. Takież dwa aparaty za 2  r n . 5 0  lt . Pomieniony apai at 
jest oatamim wynalazkiem techniki i polecamy go ze względu na 
jeg o  praktycznośc i pożyteczność. Za przesyłkę od 1 szt. ao 6 szt.

4 0  k., na Syberyę 75 kop'.
P. S. Posiadam / 42 serye obrazkow do aparatu, w każdej seryi — 2 5  sztuk,

cena jednej seryi 4 0  kop., 3 sery! I rb., 6 seryi I rb. 75 kop. 343-4-3

K T O  DBA U B O G A f Y  i DORODNY PLON
niech użyźnia swoje pola nawozem sztucznym fabryki .D iril“ Nawozy wyrobu .D iril“ 
nadani są do wszelkiej gleby, szczególniej odznaczają się na glebach ubogich, piaszczy­
stych i gliniastych. Posu.damj o rezultatach zastosowań naszych nawozów tysiące po­
dziękowań. Jeneralny przedstawiciel na Rosyę F. L. Sternik, Płoskirów, pod. gub., dom

własny, Fabryka Olkusz, gub. kielecka. 351—3—3

Cena w Kijowie za gotówkę 75 rb.
Maszyna do M I R N H I J  N r  9 U Na raty,

pisania » I ł l lU lY U l l  111 4. według umowy.
N a jn o w s z y  s y s t o m l Konstrukcya nadzwy 

czaj prosta. Gwarartujemy trwałość. Nie potrzebuje repera- 
cyi. Pisać możni na jednej maszynie we wszystkich b z y ­
kach otrzymując jednocześnie 6- -7 wybornych odbitek, Każdy 
pisać może bez pomocy nauczyciela i nawet bez wprawy! 
Zdatna do użycia w podróży. W yłączne przedstawicielstwo 
dla kraju Poł.-Zach.

u N. MAZCZENKO P t  i .  m an i pp r z e d s l .  i  a g a m .
489 „ 2

Otrzyiranoi
Irlan dzk ie płótno. Burki sła w u ck le .

wyłączna sprzedaż w polskim magazynie

W . Iwanowskiego 570-10-1
K reszo za tik  37 , wis a wis Fundukle- 
jo w sk le j. Bielizna gotowa i na obstalunek.

ę n r T o H o i n  Polski majątek na W ołj 
O p i  4 C U 0  , (J niu, 100 dziesięcin w je ­
dnym kawałku, 2 domy mieszkalne, budyn­
ki gospodarskie, duży ogród owocowy, sepa- 
rat. 9 poi. płodoz., 2o wiorst od kolei, >d cu­
krowni 5 wiorst, kościół, puczta, telegraf, 
2 gorzelnie. Adres: poczta Krasne, gub. po­
dolska dla S. L 10-547-1

Na kontrakty do wynalęcia, przy 
ul. MeryngowskioJ Nr 7, m. 4. Owa poko* 
je  na pai terze, iadnle Htueblowane z ele-: je  na parterze, loanie HmeDiowano z ete- 

Q  .r 7 o r i  m a ją tek  w oszennej glebie ktrj’ cznem oświetleniem, męską usługą, m o-
O jj  I 300 dzies., zabudowany, Łlizko żna razem 1 każden pokój z osobna, na żą-
koloi. Poczt, skrzynka 262. lo-551-l dm ae z całkowitem v,rz>maniem.

586-8—1

Drukarnia Polaka w Kijowie, nllca Wasiiczykowsira f Prorezna i Vr 9, róg Pnsa k lffk ie j

1


